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Budowa kombinatu 
bawełnianego 
w Zambrowie 

Na l!mdowle Zakładów Prze­
mysłu Bawetnla.nego w Zo..m. 
brawie, w uleończone; hali 
przędzatnt lrednioprzędne; 
przeprowadzane 1q lnten11rw· 
ne prace pr%11 mont<U'.u maszim. 
NA ZDJĘCIU: fragment mon. 
tażu maszyn obrqczkowych. 

CAi' - !ot. Kondracki 

Powazne oszczędności opału . 

w kotłowniach ce_ntralnego ogrzewania 

Cenny wniosek 
racjonalizatorski 

polskieqo 'inżyniera 
Int. Wlady11law Zołubowakł, 1tarazy lnapektor D::rrekcJI 

Budowy Osiedli Robotniczych w Krakowit, opracował bar­
dl!O cenny wniosek rae,lonalizatorskl, który całkowicie nno­
woezeinl& dotychcza.1ową kon1trukcJę pleców w kotlow· 
ulach centralnego ognewuia 

Porozumienie 
w sprawie wymiany 

ciężko rannych 
ieńców 

w Vietnamie· 

Realizacja tego pomy1łu 
pozwoli zwiększyć wydaj­
ność pieców w kotłowniach 
centralnego ogrzewania o bli­
sko 30 proc„ a Jednocześnie 
powa:i:nie obniży zużycie opa­
łu. 

Usprawnienie Inż. Zołubow­
skiego polega na· przekonstru­
owaniu paleniska i rusztu pie­
cowego oraz wentyla podmu­
chowego, P.rzez co uzyskuje 
się maksymalne spalanie opa­
łu. W piec~rh o dotychcza8o· 
wej konstrukcji w czasie spa­
lania tworzy się tzw. koksik, 
który w 50 proc. wraz z tx>­
piolem I szlaką staje się bez­
uż.v teczny. 

Obecnie zakończone zostały 
w Krakowie próby ogrzewa­
nia w myśl pomysłu inż. 
Władysława Zołubowskiego. 

PltOL~TARTUSZł W.!ZTSTXIClł R!AJOW Ł.ilCZC?I: Sl'fl i---
w terenówych kołach LK 

• I 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ , ' 

Kobiety radzą 
nad podniesieniem 

produkcji rolnej 
t.ODt, •RODA. 2 CZERWCA 1154 li.OKU CENA 1$ GR 

Obniżyć li.oSzły 
obrotu handlowego 
Z krajowych· narad aktywu polityczno-gospodarczego 

handlu · spółdzielczeeo oraz . MHD 
Osią1nięcia 

łódzkich 

kolejarzy 
Kolejarze DOKP-Łódź wY· 

konali przed terminem zada­
nia miesięczne przewozu ma­
'Y towarowej, osiągając za 
maj 10~ .8 proc. planu. Prze­
wieziono o 17.2 proc. towarów 
wlecej nit w tym samym o­
kresie ub. roku. Ponadto u­
legł poprawie uzyskany 
wskafnik przeciętnego zała­

dunku wagonu towarowego. 

WARSZAWA, 1.6. 

W ostatnich dniach nad obniżeniem kosztów obrotu 
dyskutował na krajowych naradach alttyw politycz­
no-gospodarczy rolniczej spółdzielczości zaopatrzenia 
j skupu oraz Miejskiego Handlu Detalicznego. 

Spółdzielczość samopomoco. 

Dziś 
pierwsze spo~kanie 

przedstawicie li 
stron walczących 

w Indochinach 

Rozbudowa osiedla Sielce w Warszawie 

„ 
Trwa rozbudowa osiedla mieszkaniowego - Sietce, po.' 
łożoneu<1 między ul. Belwederskq, Chelmskq I Zaknew-

skq. 
N A ZDJĘCIU~ w czasie przerwy obiadowej brygad.zista 
murarsk1, Józef Strzałkowski, pneprowadza ostatnie 
praktyczne szkolenie u swymi podręcznymi, którzy już 

t:a kilka dni zdawać będq egzaminy na muran11. 

Przy „moralnPj pomoc-"-y_"_O_~_·z 

Już od kilku tygodni na 
terenie województwa łódz­
kiego odbywają się zebra­
nia sprawozdawczo-wybor­
cze w terenowych kołach 
Ligi Kobiet. Zebrania te 
dokonują podsumowania 
dotychczasowej pracy swo­
jego koła, •ytyczają dalsze 
zadania oraz wybierają nQ• 
we władze. Obok członkiń 
LIC, biorą w nich udział 
również kobiety nie zorga-
nizowane. 

o 
. . 

Dalszy cl11g 
na str. 2 

Ludwik Solski 
w Warszawie 

WARSZAWA, 1.6. 
W dniu 1 bm. przybył z Kra_ 

kawa do stolicy mistrz sceny 
polskiej Ludwik Solski, w 
związku ze zbliżającą się uro. 
czystością obchodu 100 roczni. 
cy jego urodzin i BO-lecia pracy 
artystycznej. Wielkiego artystę, 
który przyjechał wraz z mał­
żonką, witała delegacja Zarz. 
Gł. Stow . . Polskich Artystów 
Teatrów i Filmu. 
Sędziwy mistrz sceny pol. 

skiej podróż samochodem 
zniósł znakomicie wśród roz­
mów i żartów. Przybył do sti:>. 
licy rześki i żwawy . . 

W wyniku rpz.mów, które 
odbyli przedstawiciel delega­
cji VRD płk. Ha Van Lau i 
przedstawiciel delegacji fran­
cuskiej płk. de Brebisson, o­
Eiągnięto poro:r:umienle w spra­
wie wymiany korespondencji 
w interesle jeńców wojennych 
obu stron. 

Jeśli chodzi o przesyłanie 
lekarstw oraz wymianę ciężko 
chorych I rannych jeńców -
przedstawiciele obu delegacii 
są zgodni co do zasady takiej 
akcji. Jednakże z uwagi na 
obecne okoliczności wojenne, 
warunki jej przeprowadzenia 

Dni Oświaty,_ . 

wa - jak podkreślano na kra­
jowej naradzie w Warszawie 
- mimo \vYkonania, a nawet 
przekroczen;a planów z.aopa­
trzenia, skupu I produkcji za 
rok 1953 i I kwarta! biei. ro­
ku, plan akumulacji z.a ten o­
kre~ zrealiz.owa.!.a z.a ibd wie w 
35 proc. Dzieje się tak dlatego. 
że i eszcze ok. 30 proc. gllll!l. 
nycb spółdzielni pracuje ze 
stratami. Szczególnie dużo ta_ 
kich spóldzieln! jest w woie. 
wództwach: olsz.tyńsk im, ko-
5zallńskim, · kieleckim, lubel­
skim, gdańskim 1 zielonogór· 
sklm. 

Wysokie kosz.ty handlowe 
ty~h spółdzielni - 1 ~ l· .;twier­
duno -. są wyn:k' em dużych 
strat, powstających · m. m 
wskutek przekraczania fundu. 
szu płac, kos..ztów transportu. 
a przede wszystkim nie uzasad. 
nlonych mank, wsz.elkiego 
marnotrawstwa towarowego 1 

·~ad użyć, 

Zgodnle z komunikatem so· 
botnim przewidującym wy­
znaczenie do dnia 1 czerwca 
br. tenninu obr~d priedsta· 
wlciell obu stron walczących 

w Indochinach, podano oti- · 
cjalnle do wiadomości.. że 

pierwsze posiedzenie tych 
przedstawicieli odbędzie się 

2 czerwca o godzinie 14 w Pa­
łacu Narodów. 

Stany Zjednoczone 
chcą interweniować 

Gdy samochód wjechał joż 
na teren Warszawy, artysta, 
który nie był w stolicy od 1943 
roku, z podziwem obserwował 
wielkie zmiany, jakie w tym 
czasie zaszły w odbudowie 
miasta. Ogromne wrażenie w.y. 
warł na nim monumentalny 
gmach Pałacu Kultury i Nauki, 
który z.na! dotychcz.as tylko L 

Książki i Prasy 
mogą być uregulowane jedy- ODCZYTY 
nie w ramach rokowań mię- Dziś, 2 czerwca, o godz. 14, 
dzy przedstawicielami do- w ZPB im. Harnama, TWP or­
wództw naczelnych obu stron ganizuje odczyt pt. „Pisarze 
w Indochinach. I pozytywiści", o iodz.. 16. w 

Wczasy niedzielne 
trzeba organizować 

N &resZ-Ole ciepłot W · dni wolne od pracy ludzie 
wyjeidia)l!I za. miasto, aby w pelot korzy•&ać ze 

słońca, zieleni I wody. 
Nie brak w pobliżu Łodzi mleJscowoścl letniskowych. 

Nie ma, co prawda, w bliskich okolicach miasta włęk· 
neJ rzeki czy jeziora, są Jednak piękne lasy, polany, 
Jest kilka stawów nada.lących się do kąpieli. Połączenie 
z miastem Jest wygodne - liniami &ramwaJowymJ I ko· 
lejowymi. Nic też dziwnego, że w pogodne dni w Grot­
nikach, Kolumnie, w Wiśniowej Górze, w Modlicy i w 
Chelm&cb biw&kują &lumy lodzl&n, 
Wielotysięcznym rzeszom ludzi pracy, opuszczaj~ym 

miasto na cały dr.leń, trzeba nie tylko zapewnić dogod· 
ny dojazd na miejsce, ale również zatroszczyć się o za• 
pewnlenle Im rozrywek kulturalnych, I co Jest bardzo 
ważne - o za.prowiantowanie. Z tym Jednak Jes& go!'llej, 

Wycieczkowicze muszl\ ze sobl\ diwlgaó toboły pro­
wiantów I napojów chłodz!'Cych. Łódzki handel nie 
kwapi się bowiem z ~ysylanlem tam swych bufr.lów 
na. samochodach. wychodząc z załołenla, że to juź teren 
województwa, zaś dyrekcje wojewódzkie MUD I PSS 
nie są. przygotowane na obsłużenie tak wielkiej ilości 
klientów. 

Równiei Wojewódzka Rada ZWfązków Zawodowych 
I Wydział Kultury Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi 
nie wykazują specjalnego zainteresowania ośrodkami wy• 
cieezkowymi, koncentrując swą uwagę na parkach łódz. 
kich, gdzie w niedziele odbywaj!\ się liczne koncerty 
i występy artJ1styczne. A przecież niemal kaidy wlększY 
układ pracy w Łodzi posiada własne zespoły świetłlco· 
we, aą fabryczne orkiestry I można by w porozumieniu 
z W1lZz organizować stałe wycieczki podmiejskie, połą­
czone z zabawami I występami zespołów. 

Wczasy nledzłelne, to nie tylko wyjazdy na wleł, do 
podmiejskich lasów, do ośrodków -wodnych. W najbar­
dziej nawet upalne niedziele wiele osób z rM:nych powo~ 
dów nie może opuścić miasta. W Łodzł mamy piękne 
i rozległe parki, w których można przyjemnie spędzić 
czas na świeżym powietrzu. Z prawdziwym więc za· 
dowoleniem witamy inicjatywę Wydziału Kultury -
organizowania coniedzielnych koncertów w parkach. Sit 
jednak jes;r,cze inne możliwości zapewnienia odpoczy· 
waJącynr w parkach kulturalnego spędzenia czasu. W 
miejscach oclenlonycb powinny znaJdowaó się ruchome 
wypożyczalnie książek (piękne pole do popisu dla rejo-
nowych wypclŻyczalni). ' 

Trzeba wreszcie, by I w parkach ezynne były w kat­
dą niedzielę bufety na samochodach I Io należycie za­
opatrzone w napoje chłodzące. Pod adresem Wydziału 
Handlu Prezydium Rady Narodowej m. t.odzl kieruje· 
my żądanie usprawnienia pracy ruchomych bufetów 
i właściwego Ich zaopatrzenia. Cói z tego, że w czasie 
rożnych ln1prez jest W parkach kilka WOZÓW MHD 
I PSS. kiedy są one sła~ zaopatrzone w artykuły tyw• 
nośclo.we. a lemoniadę I piwo trzeba pić wprost z butel· 
kl. ponieważ sprzedawcy nie posiadają w ogóle szkła· 
nek, 

Do obs!uzenla wczasowiczów niedzielnych powinny 
również włączYć się Łódzkie Zakłady Gastronomiczne. 
Do Rudy Pabianickiej, gdzie w pogodne niedziele w 
ośrodku wodnym zbiera się kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
należy klerow&ć oprócz samochodów MHD i PSS -
ruchome stoiska ŁZG. 

Trzeba, aby sprawą wczasów niedzielnych żywiej za· 
Interesowały się rady zakładowe większych fabryk 
lódildch. Każdy Z&kład pracy posiada fundusze socjal· 
ne, przeznaczone na organizowanie wypoczynku dla 
swych pracowników. ·Fundusze te powinny być w pełni 
I celowo wykorzystywane l w żadnym wypadku nie 
można Ich przelewać na Inne potrzeby. 

Dobrze zorganizowane wczasy niedzielne są dla ty· 
sięcy mieszkańców naszego miasta doskonałym odpo­
czynkiem po całotygodniowe.I pracy, dają duto zado-. 
wolenia I wrateń. Dolóżmy więc wszelkich starań, abY 
ten odpoczynek Jak najlepiej zorganizować, aby w po­
niedziałek ludzie pracy stawali .do swych zajęć wypo­
częci I zadowoleni, 

MDK, dr Więckowska wygło­
si prelekcję na temat „Książ­
ka Twój przyjaciel". 

AKADEMIE I SPOTKANIA 

W szkole podstawowej nr 
117 arat w II Liceum TPD, o-ctbę· 
dlł aię uroczyste akademie po­
święcone Dniom Oświaty, 
Książki I Prasy. 

* * • 
VI Rejonowa Wypożyczalnia 

Ksi14Żek dla młodzieży, Loka­
torska tO, organizuje o godz_ 
14, spotkanie czyteJ.ników z 
przodownicą nauki, która bę­
dzie mówiła, jak jej książka 
pomaga w nauce-

* • * W VIII Rejonowej Wypoży-
czalni Ksiąiek dla dorosłych, 
Andrzeja Struga 14, o godz. 
16, odbędzie się zebranie ro­
bocze aktywu czytelniczego. 

WIECZORY POEZJI I PROZY 

Przy ul. Narutowicza 28, o 
godz. 18, Towarzystwo Przyja­
ź.nl Polsko - Radzieckiej orga­
nizuje wieczór poezji radziec­
kiej. 

* * • . 
W VIII Rejonowej Wypoży­

czalni Książek dla dzieci I 
młodzieży, ul. Rzgo'#~ka 16:i. 
o gqdz. 14 - godzina baśni pt, 
„Szkatułka z malachitu". 

DYSKUSJE 
NAD KSIĄŻKAMI 

W X Rejonowej Wypozy­
czalnl Książek dla młodzieży, 
ul. Franciszkańska 20, o godz. 
15, młodzi czytelnicy będą dy­
skutowali o tym, które książ­
ki podobają im się najbardziej 
I dlaczego. Dyskusję prowa­
dzić będzie Helena Duninówna. 

* * • 
W !zkole Im. M. Fomalskiej, 

Wileńska 20, o godz. 14, mło­
dzież dyskutować będzie nad 
książką „Piątka z ul. Bar­
skiej". Na dyskusji obecny bę~ 
dzie znany łódzki literat 
Edward Szuster. 

Sprzeczności 
w łonie 

rządu francuskiego 
Wiceminister do spraw 

państw stowarzyszonych Ray­
mond Schmittlein musiał u­
stąpić ze swego stanowiska po 
zaledwie 24 godzinach urzę­
dowania. 

W dniu 31 maja premier La­
nie! mianował R. Schmittlei­
na wiceministrem do spraw 
państw stowarzyszonych na 
miejsce M Jacqueta. który u­
stąpił, ponleważ nie zgadzał 
się z ministrem spI'aw zagra­
nicznycb Bidault co do polity­
ki w Indochinach. We wtorek 
l czerwca br grupa parlamen­
tarna b. gaullistów (URAS), 
do której należą Jacquet 
Schmittlein. postanowiła 30 
głosami przeciwko 2. że żaden 
z jej <'złonków nie powinien 
ponosić odpowiedz i alności z.a 
politykę rządu Laniela wo­
bec Indochin i wezwała R. 
Scbmittleina do wystąpienia z 
rządu. 

w wojnie indochińskiej ilustracji, · 
Od środy czekają artystę 

3.dniowe próby w Państw . 
Teatrze Polskim. 

Delegacji Vietnami;k ieJ Re­
publiki Demokraty,cznej bę­
dzie przewodniczył wicemini­

Delegat Syjamu w ONZ, Phanat Khoman, zwrócił się do 
Rady Bezpleeze6stwa s wnloskle111. aby wysiała do Syjamu 
I Indochin „komisję obserwatorów ONZ" w celu „zbadania 
napięcia w tej części Azji''. Spisek 

Na nar;idm pod;lwano Jeod. 
nocr . .eśnie liczne przy kłady 
gminnych spółdzielni, prawa. 
dzących wzorową - socjalisty. 
czną gospodarkę, która uczy l 
wskazuje chłopom korzyści 

społecznego gospodarowania. 
Spółdzielnie te, stanowiące 

większość, n le tylko przekra_ 
cz.ają plany obrotu, ale także 
wykonują systematycznie prze. 
wfdzi:me piany akumulacji 
Do takich należy m. In. Gmin. 
na Spółdzielnia w Kuźni Raci-

ster obrony narodowej, Ta.a W zwlązku z tym wnlos· 
Kuang Su. l w skład jej bę· klem. deie&al Stanów Ziedno· 
dzie wchodz_ił pułk. Ha Van czonych H Lodge. który od I 

czerwca do l lipca br. jest 
Lau. kolejnym przewodniczącym 

· Delegacjl francuskiej będzie Rady Bezpieczeństwa . , zwołał 
przewodniczy! 11enerał Henri nadzwyczajne posiedzenie Ra· 
Delteil i w skład jej bedr.ie / dy na czwartek. 3 czerwca br. 
wchodził płk de Brebisson. Jak wynika z doniesień pra· 

Gospodarskie sprawy 
borsklej w woj. opolskim. 

Gdyby ilość odpadków w na. 
siej tkalni zm·nie;szu.ć m1e3ię­
cznie tytko o l proc. w ato• 
sunku do zapla.nowane1, to 

Pracownicy zaopatrzenia, motna by z tej przędzy wypTO. 
skupu. I produkcji powinni dukować 60 tysięcy metrów 

tkanin - 1'ozwatajq tkacze 
walczyć o wykonanie awolch ZPB im. Ma1'chlewskieao . Te 
z.adań nie za wszelką cenę, lecz gospodarskie apraWlJ ata.te za. 
za cenę ustaloną planem kosz.. przqtają ich uwagę. 
tów, Kadrowcy, sz.kolenlowcy Jest stę. nad czym :i:aatana­
rewldencJ I tn~truktorzy muszą wiać. Na naradach braTJ.żowych 
otoczyć większą nii: dotych. aktyw potityczn11 i gospodar. 

czy dyskutował o motl!wośd 
czas opieką świadomych pol\_ obniżenia kosztów wlamyclł 
tycznie i przygotowanych fa.. produkcji w zakladach bawel. 
chowo pracowników gminnych nianych. Te rezerwy sq, trubn 
spółdzielni, 8 jednocześnie w je tytko u.mieć wydobyć. W 
sposób nai'bardziej zd~dowa_ ten spo8ób wvpra.cować nowq „_, obnłźkę ceni Każdy mote I 
ny tępić szkodników, złodziei I powinien do!oŻ1JĆ tu swojq ce­
innycb marnotrawców mienia gielkę/ 

społecznego. Ważne zadania Wczoraj zebraly ałę trzy ze. 
spoczywają na głównych kslę. spoty majsterslete z li zmian11, 
gowych, których właściwa po. aby pod11skutować o J;ych 
st w zabezpieczyć może mają. aprawach. Na zm~nie YQ,-

a a . I munta Nawrotka 1est kilk'l 
tek spółdzielni przed kradz.te_ przodujqcych zespo!ów ·ma.;-
:l:ami i rozrzutnością. sterskich - Stanisława Jania. 

Na terenach zagospodarowania 
odłogów i ugorów w ZSRR 

Ni\ ZD.JĘCIU: A Cziżma , i' Markieluw I F. Katulina 
sprawdzają, y!ębokość orl\:t rw odcinku tralcton11sty A. 

Szczepieliewa (kołchoz tm. Lenina, obwód zachodnio·ka­
zachstań$kl). 

ka, Wtadysława Grzegorka, 
Józefa Nawrotka, ale ;eszcze 
nie w1z11scy im dorównujq, . 

- Ja myśtę, ie w cale; na• 
azej tkaLnt można b11 jeszcze 
niejedno utepsz11t. jeszcze te­
pie; gospodarować iurowcem, 
oszczędzać gońce, czółenka -
powiada majster Janiak. A 
tkci.czka Jędrzejczak dorzuca: 

- A pewnie! Ale wszystk!e 
tkaczki jak jedna, muszq o. 
azczędzać wqte k, a nte ściq· 
gnć pół szputki ł wrzucać do 
odpadków. Nawet gdy aię rwie 
- trzeba puszcwć wqtek kilka 
razy, a nie wyrzucać. 

- Nte zapominajcie, te osz• 
częclzać iurowiec, to dawać 
dółmi ;a kość - twierdzi orga. 
nizator gmpy pp.rtyjnej Wła·· 

dyllawa Michalak I 1.V11licza. 
na palca.eh: - Bobolewakci, 
Marmur, Jędrzejczale z uspołu 
Janiaka nie dajq ani jednego 
braku. Takich mamy więcej! 
Ale gdyby wszvstkie tkaczki 
tak się staraly jak one.„ 

Narcyza Michalak daje znale 
ręleq, że chce coś powiedzieć: 

- Pamiętacie, • jale jeszcze 
2 mlesiqce temu mówiono o 
mnie: - Ona nadaje się tyl• 
ko do czyszczenia krosien/ -
A teraz i plan wyrabiam ! bra. 
ków nie produkuję. Majster mi 
pomaga. Janiak to dobry maj. 
ster, mo:i:na dużo się u niego 
nauczyć. 

- Nie cli watcie tale swoj e(Jo 
Janiaka, bo Grzegorek i Na· 
wrotek depczq mu ju:i: po pię. 
ta.eh - śmieje się kierownik 
zmianowy. 

- Właśnie o to chodzi, teby 
jak najwięcej zespolów za.czę. 
Io deptać po piętach tym przo­
dujqcym, wtedy naRza zmiana · 
prześcignie l zmianę Mamrota 
- powiada Wtady slawa Mi. 
chalak. 

- Toteż myślę, że najlepiej 
by bylo rozpoczqć współzuwori _ 
nictwo - twierdzi majster Ja­
niak. - Wziąć po ko lei każ. 
dy planowany wskaźnik i obli­
czy~ sobie - o ile go można 
przekroczyć. Na przykład w 
kwietniu mieliśmy zaplanowa­
ne 5 proc. odpadków, a uzy. 
skatiśmy 1,2 proc. Gdyby 
wszyscy w tym stosunku osz­
czędzali, ileż . to by dalo ko-
1'ZlJŚci. To samo z art11kulami 
pomocnicz11mi_ Np bicze 
zamiast 56 na 10 milionów 
wqtków - mżlJliśmy 21, tak 

I 
samo zaoszczędzitifoi11 17ońce, 
czólenka itd . Po gospodarsku 
rozważmy nasze możliwości, a 
wtedy nasza tkalnia za.oszczę. 

I dzi dziesiątki tysięcy zlotych 
więcej niż dotychczas. 

sy zachodniej, wniosęk dele· 
gata Syjamu był msplrQwany · 
przez amerykańskie koła rtlł· 
dzące. Sekretarz stanu USA 
Dulles. oświadczył w dniu 25 
ma!a. te w razie uzyskania 
„poparcia moralnego" ze stro· 
ny ONZ. Stany Zjednoczone 
dokonają zbrojnej Interwencji 

antyrządowy 

w Gwatemali 
NOWY JORK, 1. 6. 

w Indochinach. Amerykańskie Korespondent dziennika 
kola rządzące chcą wysłać do „New York Times" donosi z 
Indochin „komisję obserwato- Gwatemall, iż rząd Gwatema· 
rów ONZ" po to, aby stwler· I! złożył oświadczenie o wy· 
dzila. te krajom granlczącym kryciu spisku, który miał na 
z Indochinami „zagraża agre- celu obalenie prezydenta Ar• 
aja komunistyczna". Takie benza. Oświadczenie to złoża· 
sprawozdanie komisji ma Po ne zostało po prteprowadze· 
służyć Stanom Zjednoczonym niu szeregu rewizji i areszto· 
z.a pretekst do zbrojnej inter· wań w ciągu ostatnich 48 go· 
wencjl w lndo<'hinach, dzin. Przed gmachami amba· 

* * * sad krajów półkuli zachodniej, 
Jak donosi agencja United w tym przed gmachem amba· 

Press, jeden z członków komi- sady Stanów Zjednoczonych, 
sji spraw zagranicznych Izby wzmocniono straż - jak są· 
Reprezentantów-który prosił dzą - w tym celu, aby zapo· 
o nieujawnianie jego nazwis- biec próbom spiskowców u· 
ka - oświadczył, i:i: szet szta- kryci.a się w wy:i;ej wymienio­
bu amerykańskich sił zbroj- nych ambasadach. 
nych adm. A. Radford zapo- Korespondent agencJI Uni• 
wiedzlał, że jeśli Stany Zjed- ted Press stwierdza, że prezy· 
noczone będą interweniowały dent Arbenz wypowiedział się 
w Indochinach, to użyją bro-1 u osobistym spotkaniem z 
ni atomowej. prezydentem Eisenhowerem. 

Do naszych 
Czytelników . 

W ostatnim czasie napływa do naszej redakcji wiele listów 
od Czyteln'ików, którzy wskazują nam, jakie zagadnienia 
omawiane w gazecie oraz artykuły w niej zamieszczane 
szczególnie ich interesują, jakie nowe pozycje chcieliby w ga­
zecie widzieć. Te' głosy Czytelników stanowią istotną po­
moc w naszej pracy. 
Pragnąc uczynić gazetę bl!!szą Czytelnikom, bardziej In· 

teresującą I ciekawszą, post.anowlllśmy poszerzyć tę lnicja~ 
tywę, zamiesi:cz.ając w gazecie poniższą ankietę: 

\ Ankieta 
1 Jakle artykuły najchętniej czytasz w naszej 

gazecie i dlaczeio? 2 Jakie, Twoim zdaniem, nowe problemy winna 
gazeta poruszać? 3 Jaką tematykę należałoby w niej rozszerzyć 
(miejską, zagraniczną, partyjną, kultuTalną)? 4 Jakie są Twoje uwagi odnośnie szaty graficznej 
naszego pisma i co proponujesz w nirf 

zmienić? 5 Czy uważau, że gazeta nasza jest dostatecznie 
ilustrow11na (f6tografiami, rysunkami saty-

rycznymi)? . 6 Czy chciałbyś znalefć w gazecie krótkie opo­
wiadania bądź stały odcinek powieści? 7 Oiy chętnie czytasz w gazecie utwory literac­
kie (wiersze, fragmenty prozy, felietony)? 

Nazwisko • • • • • • Adres . . 
Miejsce pracy • • • • • • • 

Prosimy Czytelników o Jak najliczniejszy 1.1dzial w naszej 
ankiecie Pytania podane powyżej, nie ograniczają możliwo• 
ści szerszego wypowiedzenia się, szerszych propozycji 1 wnlo..' 
sków odnośnie treści I formy naszej gazety. Najlepsze odpo~ 
wied z! będą nagrodzone. 

Odpowiedzi prosimy kierować pod adresem: „Głos Robot­
niczy". Łódź, ul Piotrkowska 96, z dopiskiem na kopercie; 
„Ankieta"!.-
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Kolonizatorzy -francuscy planują 
,,prawdziwe kroki wojenne'' 

.przeciw narodowi tuniskiemu 
PARYZ, t. 8. 

Ostatnie wydarzenia w Tunłsłe .łwł&deą o napiętej sytua· 

eJi w tym kraJu. Jak donosi prasa, 29 maja mir.I mieJece nie· 

adany zamach na życie premlen. Tunieu, Mu.U, który, jak 

wiadomo, Jest marionetką lrancuak'- Wy1łnałem z rewolwe· 

ru raniono Jedneco s żołnierzy należ~yllh do straży. 

Na odznaczenie RFSRR 
Przemówienie , 
Eisenhowera 

NOWY JORK, 1. 6. 

Dnia 31 maja prezydent 
Eisenhower wygłosił prze­
mówienie z okazji 200-lecia 
Uniwel'8ytetu Columbia. Ei­
senhower powtórzył 1we daw­
ne tezy o rzek-0mym „niebez­
pieczeństwie komun istycznym" 
i nawe>ływał do walki z ko­
muni zmem. Usiłując „uspra­
wiedlhvić" obecny kurt poli­
tyki amerykań;;kiej Ei.senho-

orderem Lenina 
ludzie pracy odpowiadają 

czynem produkcyjnym 
Masy pracujące mlast I wsi Federacji Rosyjskiej s entu· 

IJazmem Pl"IYJęły wladom~ o odznaczeniu orderem Leni­
na Rosyjskiej Federacyjnej SocJallstycznej Republłkl Ra· 
łlzłecldej. 

Amerykańska polityka 
dyskryminacji handlowej 

przynosi szkody 
krajom. Azji 

MOU:,W A t. «. ' 
Agencja TAS,8 donosi. s DżakartT, Ił dyskryminacyjna p1>­

Ułyka handlowa , Sb.nów ZJednoot.onych pl"'17nosi wielkie 
nkody gospOdarce kra.j(ny p0ludnlowo • Wll<l~odnleJ As.Il. 

Na odbytej n iedawno mi ę­
dz.ynarodowej sesji w &prawie 
kauceU/ku w Kolombo, delega­
cje Indooez.ji, Cejle>nu i in­
ny<:h krajów wystiwily ·z o­
strym prot~tem pn.edwko 
narz.u~ej prze2' Ameryka-

nów polity<:e cen, wskutek 
której a-et'li tysięcy drobnych 
producentów znala?.ły 11ię na 
sk:raju b.arukruotwa. ' . 

Zwycięskie 
działanie 

ludowo-wyzwoleńczej 
Jak podaje dziennik: „Hu· mlera J!Wolać w tym celu 

manlte", francuski generalny konferencj~ władz wojsko­

rezydent Volzard oiwi.adczył wych i po1icyjnych. 
wer utrzymywał, iż polityka Robotnicy, kołchotnicy 1 In· 1-------------------------

ta nie jest rzekomo „ani na teligencja w odpowiedzi na 
jotę ag;resywna" i że stany wysokie odznaczenie pań1two­
Zjednoczone rzekomo sie dą- we pomnażają swe wy.siłki, 

żą do „panowania nad św~- zrnle!'Zllj'lce do wy!Jonenla h!· 

Am.erykanJe nie wz.lęli Jed· 
nakże pod uwag, żądań dełe· 
gacji krajów poludl!liowo­
wscliodiniej Azji. 

Jak pod.aje agencja Allltara, 
ekt;port kau<:zuJro z lMooezjl 
zmniejszył się w OtStatnioeh 
miesiącach. Elk'5portuje aię 
miesięcmie średnio około 58,5 
tys. ton, podczas gdy w ubie­
głyich latach ela.!lortowano 
miesięczni e ponad 65 tys. too. 

e• arm11 

łlh~meru 
' Vietnamska Agencja Pra­
eowa done>si, że w okresie od 
1 kwietnia do ' 15 maja armia 
ludowo-wyzwoleńcza Khmeru 
Olliąitlęla poważne eukcesy w 
walkach przeciwko oddziałom 
francuskiego korpu~u ekspe-

29 nu1~. po powrocie z Pary­

ża, że do Tunis11 :r.ostały już 

skierowane ~zno posiłki 

wojskowe. Voizard poinfonno­
wał freocusldch kolonistów, 
domag.ających się podjęcia 

„energicznych kroków", ii za. 

„Humanite" ostn:e.ra, że 

prnciwko narodowi tuniskie-

mu, odrzucajj\cemu jednomy­

ślnie tzw. reformy, prz~goto· 
wuje •lt „prawdziwe kroki 

wojenne". 

tern''. storycznych zadań postawio· 
NawlązuJiiC do rokowań nych przez partię komunl..<'ty· 

między rt.ądami USA i ZSRR czną i rząd r.adz.iecki. Załogi 
w sprawach atomowych Ei- setek zald.adów prz.emysło­
senhower oświadczył, że ro- wych rozwijają na Jeszcze 
kowania te „nie dały wyni- większą &kalę wspólzawodnic­
ków, do których Stany Zjed- two socjalistycme o dalszy 
noczone dążyły" . Eisenhower wzrost wydajności pracy, o 
pomlnął przy tym milczeniem pomyślne wykonanie planu na 

W . terenowych kołach 
LigJi Kobiet W 2lWią7lk.u z tym w Indo­

nezji co,raz. Ucmiej.sz.e są gło­
wy domagające się nawiąu­

nla szerokkh s.tosunkó .1 han­
dlowych ze Zwią:iJkiem Ra­
d.z.ieckim, Chinami Ludowymi 
i krajami demokra<:ji ludowej. 

dycyjnego. · 

1Adne z wlłl<sych pań<ltw azja­
tyckich nie ziradra sll) n& utwo­
nenle pal« u Pac}' !lku. . fakt, że Stany Zjednoczone rok 1954 • . 

systematycznie odrzucają pro- Robotnicy CzelAblńakile' Fa-
o Cl~g dalszy 1 

ze str. 

W pierwszych dniach kwlet-
11ia armia ludowo-wyzwo­
leńcza Khmeru rozpoczęła 
ofensywę w północno-wschod-
11iej części kraju. W wyniku 
tej ofensywy okręgi Vunsai I 
Bolovens w graniczącej z 
Vletnamem środkowym pro­
wincji Kontun zostały wyzwo­
Jone. 

W licznych potyczkach z 
oddział.ami arma ludowo­
wyzwoleńczej Khmeru w re­
jonie 67'0SY nr 13 nieprzyja­
ciel stracił przeszło 350 ludzi 
·W zabitych, rannych i wzię­
tych do niewoli. 

PQ%ycję radzie<:kĄ w 1prawt1 bry-ki Traktorów 'i:a Uralu po· Przoduj14 kobiety powiatu 
zakazu •tasowania broni ato-1 wttall rado»ną wieść ponad· kutnow&ltie10, gdzie w 80 proc. 
mowej i wodorowej i tym &a- planow14 p~ukcją tra!do.rów, kół gromadzkich i 'blokowych 
mym świadomie utrudniają motorów Diesla i części za. LK już odbyły się zebrania 
osiągnięcie 6Ukcesów w roko- mlenny~h do traktorów. sprawe>zdawczo. wyborcze. Na 
waniach. Hutnicy Kombinatu Kuź· zebraniach, jakle odbywały 

Ó 
ndeckdego Im. Stalina po prted· 

Przem wlenle E!eenhowera terminowym V.ryk ani . się w kołach gromadi.ki<:h w 

za;wiera nienową już próbę óań produkcyjny~nna ':nair.al ~wieci11 kutnowskim, kobiety 

zrzucenia n.a Związek R«di!e- zaoszczędzenht, dzlęl~i obniżce żywo dyskutowały na temat 
ck! od i d i.a ś k wzrostu produkcjl rolnej i bu_ 

pow e z Ino ci za to, osztów produkcji, miliona dowy nowych spółdzielni pro.-
że na berlińskiej konferencji rubli., zobowiązali się do jesz- dukcyjnych, poaejmuiąc w tym 
ministrów spraw zagranicz- cze wydajniejezej pracy. kierunku zobowiązania. Np. 

nych czterech mocarstw nie Budowniczowie Kujbyszew- Zofia Partyka, członek spół­
z<>,stały rozwiązane kwestia skiej Elektrowni Wodnej na dzielni produkcyjnej z groma­
zjednoczenia Niemiec I epra- cześć jubileuszowej sesji Rady dy Oporów, zobowiąz.ala iię 
wa aui;tri.ack!ego traktatu Najwyższej RF'SRR ułotyli pomóc w uświ.adonµ. 'enlu i 

10.762 m ~eśc. betonu. 
państwowego, aczkolwiek wia- Kołchoźnicy 1 mechanicy przekonaniu kobiet gospodaru-

W południowej części kraju 
woj11ka ludowo - wyzwoleńcze 
Kllmeru zmusiły nieprzyja­

·c!ela do oddania lub opusz:­
ezenia przeszło 30 fortów I 
umocnionych stanowisk. 

Dulles konferuje z amatorami paktu Pacyfiku 

dmno, że to wl.aśnie Związek wzmog1i walkę 0 wzorowe wy- Jących Indywidualnie z groma_ 

Radziecki dokładał maksy- kona.nie wiosennych prac po· dy Sieraków l Siechów o k.o­
malnych starań w kierunku lowych or.a.z o dalszy rozwój rzyśclll!Ch, jakle daje praca ze_ 

pozytywnego rozwiązania tych hodowli zwierząt gospodar- JijPłowa w spółdzielni, Podob­
kwMtii. skich. · ' ne zobowiązania podjęła Zofia 

I. 

Notatnik genewski 
, 

koreańskiej. Pan Bedeli Smith chciał 

R obię zapiski w notatniku, który 
oparłem o kant kawlamlanego 

1tolika, ale mus.zę przerwać na 
chwilę, bo stolik s ię trzęsie: pobrzę­

kuje slJ!do .i. zapalnicz.ka ;u;uwa ml 
się na papier. Zły zwracam się do 
kolegi nerwusa, który ma zwycuij 

Konkrt!tne _osiągnięcia 
• przerwać rozmowy genewskie o Ko­

rei, ale spotkał się ze sprzeciwem 
delegacji chińskiej, która mu o­
świadczyła, że uwata dalszą deba­
tę ze pożyteczną, mimo ~tanowiska 
USA i rządu llsynmanowskiego. Min. 
Eden zaproponował, by posied~enia 

machania nogą, by opanował swe opinię, te poglądy m!stet' Pyun są 
kończyny, gdy piszę. wyłącz.nie stanowi6kiem jego rządu 

- Kiedy, daję słowo, że to µie j.a i nie odzwle'r'Ciedlajll poglądów in­
.__ słyszę w odpowiedzi - pewno nych państw, które brały ud:r.iał w 
znów to górskie trzę&ienle ziemi. wojnie w Korei pod flagą ONZ. 

Kelnerka przytakuje mu. Przed Ktoś nawet z delegacji brytyjskiej 
k ilkoma dniam i było to samo. To był tak niedyskJ:etny, że opowiedział 
taki nieg.roż,ny pomruk, który co dziennikarzom zakulisowe wystą­

pewien czas wYdają z siebie góry pien.la mister · Pyuna. Otóż zastępca 
Szwajcarii. sekretarza stanu USA, Bedeli Smith, 
. Nawet tym krajem dostabn!ej, wy- podobno przez s-dni chodził po 
poczynkowej ciszy, wstrz14sają u- swych kolegach zachodnich z teks­
kryte pod kamienną skOTupą gór tern oświadczenia, żądając, by mi­
tektonicuie rewolucje. ster Pyun mógł z.łożyć je na ~esji w 

W11acam do zapisywania wainych imieniu wszystkich 16 państw, któ-
wYdarzeń. ' re braty udział w amerykańskiej in-

Minisrer Eden wrócił z Londynu. terwencji zbrojnej w Korei. Od­
Przed południem był na posledze- mowa była jednak tak stanowcza, 
11iu gabinetu brytyjskiego. W po- że trzeba było po prostu wynająć 
ł\łdnle leci<Jl do Genewy. Po połu- małą salkę w „Hotel de Fatnllle" i 
dniu 4 i pół godziny przewodniczył popros ić prasę, by wysłuchała pana 

zamkniętej sesji w s.prawie Indo- Pyun a. 
. chin. , Pra<:owi;ie więc rozpoczął Najciekawsze w tej historii jest 

tydzlen, o ktorym. powiedz.l~ł na to, że nawet pan Bidault, przyja­
lotnlsku ~ Londynie, że ten l na- ciel pana Bedell Smitha, odmówił 
stępny w3:1',lny być decyd·ującymi dla poparcia dla Pyuna. Co więcej, po 
k?O'erenci1 genewskiej. Ameryk~- zakończeniu 4 i półgod,zinaiego po­
rue _są nadal ~ 1eza<;lowoleni, jako ze siedzenia· pan Bidault podszedł do 
g~b1;net brytyJsk1 udzielił blogosla- ministra Czau En-laia i ściskał mu 
wienstw~ panu Edenowi na dals:e 601,'decznie dłoń, o czym uważał za 
rokowam,a, a tymcza81lm. dele~a~Ja stosowne opowiedz.ieć natychmiast 
eme:y~nska marzy .wctąz - iuz 5 kilku dziennikarzom rzecz.nik praso­
tydz1en - o Jak naiszybszym zer- wv frnncuski. Tych kilku dzienni­
waniu konferen~ji. k~rzy, którzy stall przypadkowo 

Jeden z delegatów amerykańskich przy wejściu, kiedy skończyla się 

oświadclył nawet wprost koreł!pon- sesja, pobi~glo natychmias't do te­
denitow i „Neue Zuercher Zeitung" : Iefonu, by przekazać ten „sensacyj­
„Konferencja przedłuża się przez te ny krok" ministra Bidault, który po 
tajne posiedzenia . Jak są se;je o- 4 z górą tygodniach zdecydował się 
tvrnrte, to można ostrzej przema- podejść do mililistra Czou En-lata i 
wi ać, w całym świecie robi s i ę przedstawić się. Duża to odwaga z.e 
krzyk i wtedy łatwo zo'.lleić powód strony pana Bidault, bowiem mini­
<lo przerwania obrad". ster Bedeli Smith nie uczynil tego 

Bed. Edmund Osmańczyk 
nadaje 

dalekopisem 

panna Gallard, w relacjach 1wolch, 
pnllka.zywa.nych prasie, zapneczyli 
oszczerstwe>m rzucanym w Genewie 
na stronę vietmarnską, co znów przy­
czyniło się dQ pohamowania strony 
francu9kiej w graniu brudnymi, 
znakowanymi kartami. 

Przed tygodniem jeszcze pan Bi­
dault zakazał dziennlkarzom fran­
cuskim pójścia na towarzyskie spot­
kanie z dziennikarzami V!etnam-
61ciej Republiki Demokratycznej . W 
l'.Ym tygodniu na przyjęciu wyda­
nym dla prasy przez rzecznika Vlet-­
nam.sikiej Republiki Demokratycz.nej 
zjawili się jednak dz.iennlkarze 
francuscy. Zakaz był już nie do u­
trzymania, albowiem, jak tu się mó­
wi, zbyt słaba okazała się amery­
kańska kurtyna z.„ gwny do żucia, 

Ili 

Odbyła się . tu piękna konlerencja 

Amerykanie mają też duży żal dotąd. 

do :premiera IndH - Nehru, że 
prz~·słał do Genewy jednego z r.aj­
wybitniejszych hinduskich dyplo­

prasowa. Konferencję zwołał 

francuski komitet dla pokojowego 
rozwiązania pr<}l'llemu Indochin, ko­
mitet, do którego należą członkowie 
prawie wszystkich partii i organizacji 
społecznych Francji. Kom itet pow­
stał w 19S2 roku i jednym z jego 
założycieli jest , sędziwy profesor tl­
lozofii, Marcel Ner, który przez dwa­
dzieścia kilka lat wykłada! na uni­
wersytecie w Saigonle i chlubi się, 

' że jego uczniem i przyjacielem jest 

matów, Krysznenmenona, który od­
wiedza mLnistrów pięciu wi~lkich 
mocarstw i z 'naciskiem podkreśla, 
że lndlle są bardzo zainter esowP.ne 
w pokojowym rozwiązanitJ proble­
mu Indochin na ke>nferencji genew-
skiej. · • 

Amerykanle są również niez.ado­
woleni z faktu, że w sprawie kore­
ańskiej zrobiony został znów pe­
wien kre>k naprzód. Polecili więc 
:zrobić konferencję prasową Pyu­
nowi - ministrowi spraw zagra-
11icZ!Ilych Li Syn Mana, aby oświad­
czył, że się nie zgadr.a na kompro­
mis osiągnięty w sobotę. Pan Pyun, 
małego wzrostu i .wymiaru człowie­
czek, o lekko siwych włosach i wą­
sach przyciętych na wzór japoń­
ski<:h samurajów, w szkłach, które 
1ą jednocześnie binoklami i oku1a­
rami, powitał nas, ga•rstkę cieka­
wych dzi'ennikarzy (przys zło nas 
sponad tysiąca ledwo dwudziestu 
kilku), amerykańsko-japońską an­
g!elszczyZ!Ilą i oświadczył, że z ko­
munl"Staml jego rząd nie pragnie 
pokoju. Potem zadawaliśmy mu 
pyt:mia, ele pan Pyun na wszys tko 
mówił „nie~ ·. aż korespondent ame~ 
rykań.sk.iej a gencji ,,Associa ted 
Press" uznał, że dość tej szopki i 
powiedział: „Mister Pyun, konfe­
rencja skońcwna, dz iąkuję". Na to 
mister Pyum. szybko wstał i powj;ó­
rzył, że ke>nfere ncja prasowa skoń-
czona. 

W ciągu dnia w 
ł1dej, fran cu skiej, 
~y~h wsącznno 

delegacji angiel~ 
aus!.rali jsld ej I 
w dzlennik'arzy 

IL 

Są tacy, kt6rzy twlerdzą, te wto­
rek, 25 maja, stal sit: dniem 

przełomowym dla dalszego pozy­
tywnego biegu konferencji. O co 
m ianowicie chodzi? 

Od kilku dni, ściśle od piątku, 21 
maja, kiedy mioister Mołotow 

przedłożył swoją 5-punktową kom­
prcmisową formulę w sprawie In­
dochin, czujemy, że atmosfera 
zmienia Soię. Przede wszystkim u· 
cichły jakoś wojownicze okrzyki 
stre>ny amerykańsko - francuskiej. 
Okazale się, że próba zmontowania 
w czasie konferencj i jakiejkolwiek 
v. s.pólnej akcji zbrojnej w Indo­
chinach nie udała s ię panom Dulle­
gowi I Bida ult. Bez Anglii, bez In­
dii, bez Australii, bez Nowej zelan­
d i i, bez Indonezji, bez Burmy i bez 
Pakistanu nie dali rady. A zatem 
szan taż rozszerzenia we>jny w Indo­
china ch n ie powiódł się i to już 
ba.rdzo oczyśdlo atmosferę. Na­
stępn ie rozwiała się cu chpąca afera 
z r annymi z Dien Bien Fu. Cała 
kampania o ra nnych w Dien Bien 
Fu miała na cel u takie zatrucie at­
mosfery, aby nie było mowy o bez­
pośrednich rozmowach f,rancusko­
vietnamsJdch, a tym samym o rze­
czywiście pokojowym rozwiązani.I 
problemu Indochin. Delegacja Viet ­
namskiej Republiki Demokratycz­
nej Żachowywala podziwu godny 
spokój, prostowała kłamstwa, a jed­
noczetn ie realizowała punkt po 
punkcie układ o r annych z Dien 
Bien Fu. Ranni, podobn ie jak zwol ­
n iona z niewoli ich piel ęgni arka, 

• 

pogromca kolonizatorów spod Dien 
Bien Fu - generał Giap. 

Na konferencji prasowej ·delega• 
cja komitetu informowała dziennika­
rzy o swych rozmowach genewskich. 

-Byliśmy przyjęci - · mówił se­
kretarz komitetu, Moirout - przez 
przedstawicieli Vielnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej, Chin Ludo­
wych, Związku Radzieckiego, Indii, 
Stanów Zjednoczonych i Francji. 
Czterej pierwsi wyrażall opinię, 

względnie nadzieję na pokojowe roz­
wiązanie problemu Indoch.in i odnie­
śliśmy wrażenie, że państwa te na 
pewno pragną pokoju w Vietnam!e. 
Natomiast przedstawiciel USA o­
świadczył nam, że jest pesymistą, a 
przedstawiciel Francji pólnformowal 
nas, że żadnego oświadczenia nie mo­
że z!oż.yć„. 

Najistotniej sze w tej całej sprawie 
byto to, że przedstawiciele USA I 
Francji musieli przyjąć w Genewie 
delegację francuskich organizacji 
społecznych, żądających pokoju w 
Indochinach. Piszę o tym dlatego, 
że del egacja komltelu była 123 dele­
gacją, która przybyła z Francji w 
ciągu osta tnich 10 dni. 
Rozmawiałem już nieraz tu, w Ge­

newie, z obywatelami Francjl, kt6rzy 
przybyli z Marsylii czy Hawru, Lyo­
nu czy Paryża, by p rzedłożyć uczest­
nikom konferencji genewskiej pety­
cje opatrzone w ieloma tysiącami p(,)C)­
pis6w, n domagające się pokoju I 
wolności dla narodu Indochin i, rzecz 
nie do wiary, a jednak peawdziwa: 
docierali do wszystkich za wyjątki em 

delegacji francuskiej, no i amerykań­

skiej . Rozmawiałem z wdowami i 

córkami poległych w Vtetnamle 
Francuzów, z obywatelkami Francji, 
którym wstępu do siedziby trancus· 
kiego przedstawicielstwa w Genewie 
wzbraniali żołnierze i policjanci 
szwajcarscy, wykonujący zre~ tyl­
ko wolę francus~lch gości. 

Jeśli tym razem otworzyły się wro­
ta siedziby francuskiej delepcji, to 
stało ai~ to nie tylk1;> dlatego, że pan 
Bidault liczy się bardziej z komite­
tem, reprezentującym znane nazwis­
ka Francji l wszystkie niem.a.I odła­
my opinii francuskiej, niż z wdowa­
mi, żonami i córkami nieznanych żoł­
nierzy jego kolonialnej armii w Vlet­
namie. Przede wszystkim stało się to 
dlatego, że znów zmieniła slę sytua­
cja na korzyś<! pokoju i we>lnoścl 

narodów J Vietnamu, Patet Lao i 
Khmeru. 

Ogromne wrażenie wywołały na 
wszystkich wypowiedziane drźącym 
ze wzruszenia głosem stewa, za któ­
re profesor Marcel Ner otrzymał o­
klaski od zazwyczaj obojętnie spo­
kojnych dziennikarzy: 
„To my, Frs.ncuz!, uczyll~my w szko­

łach Vietnamczyków haseł wielkiej 
rewolucji: llberte, fra1ternite, egalitel 
(wolność , braterstwo, równość). Ale 
gdy nasi uczniowie wychodzili ze 
szkól, to widzieli niewolę, wyzysk, 
nierówność. Czas położyć kres temu 
dramatowi dwóch narodów. Dajmy 
pokój i wolność narodowi vietnam­
skiemu. Dla nas, cztonków komitetu, 
szczerość propozycji pokojowych 
Vietnamskiej Republiki Demokraty­
cznej jest bezsporna. Totei: widzimy 
możliwość odbudowania ppkoiu I 
przyjaźni francusko - vietnamskiej!" 
Był to głos narodu :f,rancuskiego. 

Czy głos -rządu francuskiego nastl'Oi 
się choć odrobinę rta ten sam ton? 

IV 

I eszcze jeden gest ministra Bi• 
dault. D7.!ennikane łączyli to 

z dniem 1 czerwca, dniem de· 
b.aty w fabie Deputowanych n.id 
pol ityką indochińską . rządu La· 
niela. Pan Bidault chce więc wy· 
wołać wrażenie, u wszys.tko w 
Genewie idzie jak najlepiej. W 
tym celu czyni wiele ge11tów, które 
mają wykaza<! jego pokojową rze­
komo wolę. Takim gestem było po­
niedziałkowe przedstawienie się po 
czterech tygodniach ministrowi Czou 
En-lai. I takim gestem była też sce­
na przywitania się po' raz pierw­
szy z ministrem spraw zagra­
nicznych Vietnamsk!ej Republi­
ki Demokratycznej. Działo się to w 
chwilę po zakończeniu piątkowej se­
sji. Szybkim kroczkiem podszedl pan 
Bid•mlt do ministra Pham Wan Don· 
ga I powiedział: „Czas nam się zapo­
znać osobiście J porozmawiać!„", po 
czym wyciągną! rękę i witajiic się, 
rozglądał się po Rali, jakie to robi 
wrażenie. Zdaje się jednak, że pan 
Bidault przecenia umiejętność robie­
nia polityki tylko gestami. 

v. 

g1a odmia~y mieliśmy !eitJę ko-
reańską. Mówcą był pan Bedell 

Smith, który nie należy do najpłyn­
niejszych oratcrów. Mówił on o 
tym, dlaczego USA popierają pro­
pozycje mi ;ter Pyuna poddania ca ­
ł ej Kore i Li S yn Manowi i dlacze­
go Stany Zjed noczone n ie widzą 

moż.liwoś<.i kompromisu w S'Prawie 

w iprawie Korei były zamknięte, 

tak jak w llpl'awle Indochin, ale te­
mu sprt.eciwla się delegacja amery­
kańłka. 

Nie tylko dziennikarską eehsacl!\ 
stała się .fu wiadomość, że paryski 
tygodnik „Express", wydawany 
przez prawicowych polityków fran­
cuskich, został &konfiskowany za 
ogłoszenie szczeg6ł6w raportu gene­
rała Ely, który wrócił z Indochin. 
Mimo konfiskaty,, 100 egzemplany 
„Expressu" dotarło do kiosku w 
Maison de la Presse l w lot zostało 
rozchwYtane. Istotn1e, raport ujaw­
nia rzeczy przykre dla rządu La­
niela - Bidault. 
Wypisuję najciekawsze zdania: 
„Misja 1twierdzil11., że francuska 

„mapa wojenna" w Indochinach 
wygląda o wiele gorzej niż przy­
puszczano. Dien Bien Fu nie tylko 
pochłonęło nail!.'PSie jednostki kor­
pusu ekspedycyjnego, ale pozba wi­
ło go, wskutek utraty batalionów 
spadochroniarzy I legionistów, któ­
re były jego „ofensywną pięśr.ią", 

całej jego ruchliwości... W clągu mi­
nionych trzech miesięcy korpus 
ekspedycyjny stracił w zabitych, 
rannych i jeńcach 20 tysięcy ludzi, 
w tym 2.500 ofic~rów i podofice­
rów„. Nastroje wśród ofiGerów i 
żotnierzy, w wyniku upadku D:en 
Bien Fu, uległy poważnemu pogor­
szeniu„. Wśród ludności vietnam­
@kJej efekt klęski Dien Bien Fu był 
piorunujący. Zwycięstwo Ho Szi 
Mina zjednało mu w ciągu kllku 
dni więcej zwolenników niż 7 lat 
naszej walki i propagandy. Stanowi 
ono w oczach ludne>ści - pomijając 
względy polityczne - y.rielką klęskę 

białych i zdecydowany sukces żół­

tych'1. (W nawiasie notuję, że sło­
wo „biały" wpisane jest w rapOll'cie 
e:enerała Ely dużą- liter.ą, a „żółtych" 
.-- małą. Mała rzecz, a duży w.styd). 
Rząd trancuak.i, poza decyzją skon· 

fiskowania „Exprell!lu", podjął de­
cyzj ę powołania .natychmia&t pod 
broń rocmi.ka, który miał roz;począć 
okres rekrucki w październiku. 'l'a 
nagła mobilizacja jednego rocznika 
l nagła konfiskata jednego tygodni­
ka - oto o czym gadaliśmy na g i eł­

dzie dzieoolkarskiej Mai.9on de 1a 
Presse. 

A wśród tych pogaduszek usły­

szałem nowy, paryski żart: 
„~yby nasz minister spraw za­

~ranicmych miał armię Napoleona, 
byłby Talleyrandem.„" mówi ktoś. 
A drugi odpowiada: „No, Talley­
rand okazał się wielkim dyplomatą 
dopiero po rozgromieniu armii Na­
poleona!" 

VI. 

29 maja. Długą miał dzi~ roz­
mowę minister Eden z mini- . 

strem Mołotowem, potem odbyło 

się 4-godzlnnc p<lsiedzenie zamkn i ę­
te, na którym przyjęto jednomyśl­

nie propozycję, aby w Genewie i \V 

Indochinach zebro:li się przeds!awi­
ciele generała Giap I generała Na­
warra, celom omówienia dysloka­
cji wojskowej, rozpoczynając od' 
Vietnamu. Rzecznik radziecki Ilji­
czow oś wiadczył pra sie, że zos : ał 

dokonany pozytywny krok w kie­
runku przywrócenia pokoju w In­
dochinach. 

Tak więc piąty tvdzień obrad, po­
za gestami pana Bidault I gryma­
sami pana Bedell Smitha, przyniósł 

pewne konkretne osiągnięcia. 

Kwiatkowska - członek spół. 
dzielni produkcyjnej w groma­
dzie Po'bórz - delegatka na 
konferencilł powiatową LK. 
Nie brakło 1 innych zob1;>wlą­
z.ań. Oto kobiety z groma.dy 
Różanowlce, gmina Krzyża­
nów, zobowiązały &iQ wykonać 
w 100 proc. obowiązkowa do­
stawy oraz przodować w kon­
kursie hodowlanym. W zebra­
niil.Ch brały także udział dzie_ 
ci i mł(,)C)ziet ze szkół, dając na 
i.a;kończenie zebrań występy 

arty•tyczne. 
W powiecie łódzkim przodu­

je gm.ina Czarnocin,, która już 
zakończyła całkowicie zebra­
nia sprawouJawczo-wyborcze 
na swoim terenie. Aktyw ko­
biecy z gminy Riibień, powiat 
Łódź, w okresie sprawozdaw­
cz.o-wy'borczym z.organizował 
w gromadzie Romanów nowe 
koło gospodyń wiejskich liczą­
ce 12 członkiń. 

Nie pozostają również w tyle 
miasta naszego województwa. 
Na terenie Pabialllic już w k.il· 
kunastu blokach odbyły się 

wybory do kół LK. Wyróżnić 
należy blok nr 10, którego 
mieszkanki na wzór kobiet 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej zobowiązały się zorganizo­
wać „Dom Po~oju". Kobiety z 
bloku nr 33 zobowiązały się 
zebrać 100 kg makulatury. 
Dużą aktywnością wYI"óżnla. 

ją się kobiety Zgierza, które w 
okresle r.ebrań sprawoz.daw­
cro-w,yborczych zorpnl.mwały 

. 16 _nowych .kół blokowych, w 
których dokonano Już wyboru 
delegatek na kunferencję miej_ 
&ką. 

Kobl•ty Piotrkowa pogtana~ 
wiają wyjeżdżać do . kobiet 
wiejskich, by przekonyWać je 
o konieczności brania udi.lalu 
w walce o &oejall&tyćtną wid. 
Kobiety T. koła blokowego 
„Balzatka" zobowiązały się 
wsp6}pracować z ke>mitetami 
założyciel~kimi w budowle no­
wych spóldzielni produkcyj. 
nych. 

Nowa prowokacja 
czasopisma ,,Life'' 

wobec f rancji 
PARYZ, 1. !!. 

Cu!l!Opłsmo amerykańskie 

„Life" zamieściło artykuł pt. 
„Gigant budzi się", poświę­

cony Niemcom zachodnim. 
Artykuł illl<!truje mapa, na 
której Alzacja i Lotaryngia 
włączone są do Niemiec. 

Dziennik, „COmbat'.' komen­
tując tę nową prowokację 

wobec Francji pisze m. in.: 
„Czy „Life" chce w te,n spo­
sób dowieść, że polityka 

amerykańska zmierza do prze­
kazania Alzacji i Lotaryngii 
Niemcom - być może ~ 
w ramach pę.ktu atlantyckiego 
lub „europejskiej wspólnoty 
obronnej"? Oczywiście z bło­

.gósławieństwem kardynał.a 
Spellmana? I rzei::-z jasna dla 
obrony „wolnego świata?" 

No-wy 

• • 
ZE SWIATA 

ISJ = 
M4X l\EIMANH KANDYDATEM 
DO LANDTAGU W NADRENII· 

WESTFALII 

Jak donosi Aąenc]a AON, w 
wyborach do La.ndtaqu, kt6'-e od­
będ' lit wkrótlce w Nadrenii-We-

• stfalll, czołowym kandydatem Ko. 
munlstycznej Partii N~lec Jest 
pr:zewodnlcz'lcy tej partii Max 
Relmann. 

W wyborach tych wetml• tak· 
:te udział „Związek Niemców", któ­
ry wystawia 35 kandydatÓW. Na 
czele 11.wty kandyd.Mów -I b. 
nadburmistrz Mu.,,chen-Glad· 
bach - Wilhelm Ellfes, 

OBRADY PODKOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ ONZ 

Wt wtorek, t czerwce, odbyło 
1lt 12 ·po111edzenl• podkcml1j1 
rozbrojeniowej ONZ. Jak wiado­
mo, podkcmlsja ta skl4da alt • 
pr:zedstawlclel I Związku l\adzlec• 
kleQo, Stanów Zjednoczonych, 
Wlelkl•J • Brytanii, Francji I K.a­
nady, 

USA GRABIĄ BOGACTWA NA­
TURALNE BRAZYLII 

Dziennik brazyll)ekl ,,lmp,..rea 
Popular" donosi, :te SUrly Zjed• 
noczone w dalozym cilt11u aku• 
pul' za be:rcen I ~q a •ra­
zylll surowce potn:ebne do pro­
dukc// .en•rqll atomcrw•J, 

PowOlllJąć 'Wlt T\& dane \<raJo­
weąo urztdu do spr- 11órnłc· 
twa, clJ:i.rmik podaje te trzy a• 
merykańskle przedaltblontwal 
ukrywa]llce •lt dla n lepom:nak 
pod bra•yllJsklml nazwami, wy. 
)łoliozty oslatn\o z BrHylll 65 ty. 
5f~y ton surowca dla prcdukcjl 
enerqll atomowej, 

PARLAMENT J4POlilSKI DOM.A· 
GA Sli ZAPROSZENIA PRZED-

STAWICIELA CHltlSKlll!:GO 
CZERWONEGO KRZY%A 

Wy:tsr..a Izba parlamentu japoft. 
eki~ uchwaliła 29 rnAja rHo­
lucję wzyw.aj,cą rząd Joszldy do 
wyrat.nla zqody na zaprouenle 
do Japonii przadstawlclela Chiń• 
skleqo Czerwoneqo Kr:zyża. Po­
dobną rezoluclł przyJtła upr:zed. 
nio nitsz.a izba parlamentu. 

EGIPT PRZEDŁU%A UKŁAD 
W SPR4WIE „POMOCY" AMIRY· 

KAŃSKIEJ 

Aąem:/a TASS donosi z Ka·lru, 
te rząd eqipaki przedluiyl o dwa 
l;ota porozum:enie z USA w spra• 
wie ameryk~ńskieJ „pomocy 
te-chnic%neJ 04 w ramach , IV pun• 
ktu proqramu Trumana 0

• 

OśWIADCZENIE 'MINISTROW 
SYRY JSKICfł 

Jak donoszą z Damaszku. m'• 
nister obrony narodowej Syr I, 
DaValibi 1 mlnłster spraw wew· 
nętrznych Ali Buso zapneczyl' 
~ateqorycrnie doniesieniom nJe ... 
których aqencji prasowych 
p1ństw zachodnich, wedłuq któ­
rych rząd syryjski m ał się :tqo· 
dzlć • na przy Jtci• amerykańskiej 
pomocy wc-jskowej. 

DWlE KATASTROFY SAMOLO· • 
TOWE 

Jak donoszą ze stoi Jt Brazy. 
Ili Illo De Janeiro, w poi!f łu mi.a. 
sta Belo Horizonte (sta.n Mina~ ue• 
raes) spadł w płomieniach samo­
lot pasa:terskl, w którym znajdo­
wało st 15 pasaterów l 4 osoby 
zaloql. Wszyscy pon ;eśll łmlerć. 

* * * W miejscowości Duluth (stan 
Mlrmessota) uleql rozb iciu am•· 
rykańsk' samolot transp<:"rtowy 
typu „ C-47". W katastrofie zql· 
nęło 7 osób. a 7 odnioslo rany. 

nu.mer 
.~Nowych Dróg" 

Ukazał się nr 5 759 „Nowych Dróg". 
TRESC 

ARTYKUŁ WSTĘPNY - O wielką sztukę Polski Ludowej 
NIEOPUBLIKOWANE DOKU~NTY W. LENINA 
EUGENIUSZ SZYR - O niedociągnięciach I brak.ach w wy-

konaniu planu w pierwozym kwartale 1954 roku 
WŁADYSŁAW KRUCZEK - Kojar zenie wa lki o rozwój 

produkcji indywidualnych gospodarstw chłopów pra· 
cuj ących i spółd'z i elezośd produkcyjnej. (W św ietle 
praktyki woj. bydgosldego) 

JERZY TOPOLSKI - Powstanie wielkopolskie 1794 roku 
JERZY RUTKOWSKI - Z aktualnych zagadn ień gospodar· 

czych •ZSRR 
W. KRUŻKOW - Niektóre zagadnienia pracy ideologicznej 

orianiza<:H partyjnrch 

Z ŻYCIA ;P A~TII 
JOZEF ORLIK - Vj walce z wpływami wrogie.i ideologil 

(Z doświadczeń kieleck:ej o rgan:.Zacj i party jnej) 

RECENZ.JE I BIBLIOGRAFIA 

B. DOMAŃSKA, A. JASIŃSKA - O popularyzacji markd· 
stows.kiej nauki o społeczeństwie · 

SYGNAŁY 
LISTY I ODPOWIEDZI. 
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W ZPO im. Próchni-ka 
• 

zapo•nlano 1 sprawach 
~ytowych zało11 

W cl_,u doby pr~i'1;nie 
osiem 1cxain przem.acz.amy 
na aen, tyld poch~i.a nam 
praca uwodowa i osiem 
godzin pol';)staje n.a roz.rywki 
kulturalne, wypoozyneJt !i. J,n­
ne zaj.-Ja. Z teio pro.t.ego 
rachWllku wy.niika, że 8-go­
diiMa praca przy ikroŚlfl\e, 
warutacle czy biurk'll z.ajmu­
je w 1tumie mniej wlęcej p<>· 
Iowę czynnego ludzkiego ty· 
ci.a. A zatem to, w jakich wa· 
runkach człowiek pracuje, w 
Jakim stopniu kierown4ctwo 
zakładów troszczy tlę o je&o 
zdrowie, pomap w likwida­
cji codziennych kłopotów i bo· 
lączek, d~yduje nie tylko o 
jego S?mopocruciu, ale także 
o stoiunku do pracy i o jej 
efektach. Są to sprawy zrozu­
miałe i jasne, ale, okazuje się, 
n ie dla wszystkich. 

Sięl!lijmy do przyklsdu. 

Zaklady Przemy!~U Odzie­
żow&go im. Próchnika istnieją 
od 1945 roiku. W starych i 
ci.as.nych l:>udJ'11kach pra<:<>wa• 
li ludzie przei. długi czas. W 
ostatnich Latach, gdzieś od 
19nO roku kierownictwo z.akla­
dów wresecie pomyślało o bez­
pieezeństwie i higiEl{l ie pracy. 
Faktem jesit, że w przeciągu 
tych k ilku lat wiele lJ!llienlło 
się tu na korzyść, że obeonie 
z.najd•ują się w toku takie ro­
boty, jak: odśwież.a.nie tiudyn­
ków, urząd~nie sali jadalnej 
itp. Nie przept'owadzono jed­
nak, mimo i~tniejących możli­
woścl, wielu i!llnych koniecz- · 
nych prac. 

Niemal we wszystkich 
łódT.klch fabrykach wprowa­
dza 6ię obecnie nowe urządze­
nia służące potrz:ebom lu· 
dl<i pracy. Powstają &to· 
łówk!, bufety, pokoje hl· 
gienicme, punkty usłu1owe. 
Wre walka o jak n.ajszyb.sze 
podnouenie stopy tyciowej 
mas, o to, aby pracę uczyn ić 
c:r.łowiekowi jale najlżejszą, 
jak najprzyjemniej~. 

Załoca Zakl.adów im. Próch­
nvka do tej pory z wielu dla 
innych od daw.na już dostęp­
nych udogodnień n-le korzy­
&ta. Ni1! dlatego jedlllak, ie n ie 
o\llczuwa ich braku. Z<11.prze­
czaj ą temu gło!no wypowia­
dane tądan'..;1 wobęc rady za-

- ldadowej i dyrekcji. Ale j.ak­
k~lwiek n.a zel:>ranł~C!J załogi 
wiele się o tych wi;awacn mó­
wi i obiecuje, wyd.atnych 
zmian na lepsze nie widać. W 
tak dutych 7.<lkładach odzie­
żowych nie m« najprymityw­
niejszych urządzeń - sz.atini, 
umywa1ni, łaźni. Oduenie 
wierzchnie robotnice wieez.ają 
w salach produk!!yjnych. 
Koozt l:>'.letów z.a·kupywanych 
do miejskich łaźni wynosi 
rocznie ponad 90 tysięcy. Czyż 
za sumę wydatkowaną na bi­
lety w ciągu jednego tylko ro­
ku, nie można byłol:>y urządzić 
łaźni w zakładzie? 

Załoga pracuje na dwie 
zmi.any. Pracownicy, którzy 
przychodzą rano nie mają mo­
iiiwości kupienia n.a miejscu 
śniadanl.a. W zakładzie bo.wiem 

W liście n.adesłanym do re-
dakcj i w ubiegłym mie· 

&iącu br. małorolne chłopki 
gromady Przyłęk Duży, gm. 
Jeżów, w pow. brzezińskim, 

'pisały w sposób następujący: 

nie zatrosi.aono się o :r.aloł:e­
nie buf&tlu, w ldórym pracow­
nicy mQiliby nabywać p!ecr..y­
wo, wędili!llę illp. W ZPO im. 
Próchnika, fdz\e pracuje 
więk.l'IZ~ć kobiet, brak jut po­
lt~ju hiłi~i.cme10. Nie z,a­
kr.:zią,tnięto aię doąd przy ror­
ganlzow<miu krawi~kiego 
punktu u&ługowego - jakll!:ol­
wle-k Z11ktad ma ~jalne ku 
temu motl!wo.ici. Za.trudnla 
bowiem krawców 1 rnqie ~ 
zgodą CentiraJ.nego Z.ra\dU 
r.przedawać reazitki materia­
lów. 

Dużą opiet1zał~ć wykaz.aly 
dyrekcja i rada zakładowa w 
&prawie budowy zakładowego 
przed„z.lml«, FuruiW>-z. na ten 
cel zakłady otrzymały od Cen­
tralnej Rady Zwiąą;ków Za­
wodowych już w 1950 r., a bu­
dować przeds7!k<,>le roi.poczęto ' 
dopiero w br. Jako pr-zyc-z.yni: 
tak dł'!łgiej 7JW'loki pO<!aje sii: 
z.upellnie nieistotne powody -
si.uk.a•nie plac1,1, wykO!Ilawcy 
itp. - które tego wyraźnego 
u .niedha.nia ,,upełlllie nie u­
sprawiedliwiają. 

ZPO im. Próchnika zo; rok 
ub. nie wykonały planu pro­
dukcyjnego. Niezbyt dobrze 
stoją sprawy produkcji ł w 
roku bieżącym. Cz11 motiia się 
temu dziwić? W11niki w pro­
dukcji tcWe wiążą się z tym, 
ja.kie w11runki pracy 'll'Ulją 
robotnic11 w zakładzie. Zb11t 
słaba. o nie troska znaLa.zla tu 
swój oddźwięk. 

Żle pracuje rada .zakładowa. 
Nie trosz.ru:y się o poprawę 
warunków pracy 1 ułatwienie 
codz.ie<nnego życia załogi. Nie 
tylko, że nie przejawia iinioja­
tywy w tym k ierunku, ale 
?.darz.a się, że nie apelnja na­
wet &Wych ooowią:Dków. Jako 
pri.yklad posłużyć moze fakt, 
że od kiJiku mies;ęcy i.akłady 
p<,>siadają zei.wolenie na 
sprz.eda:i: praco·wnikom resi.te<k 
mate·rlaru, ale r;ida zakl.a.;i'Dwa 
„n!e ma c:r,asu" tym si41 zając. 

Dlaozero w . Zakładach im. 
Próchnika projekitom urucho­
mienia bufetu, punktów usłu­
gQWych, wybudmvania łaŻiil.i 
itp. nie nadaje si~ realnych 
ksiz.tałtów? Pr?.eeiei na te cele 
państwo pr;i;ez.nacz.a duże fun­
dus·i.e. To prawQ,a, ale kierc>w­
,nidwo -Zakładów Im. Próchni­
ka nie umie i~ odpowiednio 
wykorzys·tac. A przyczyny? -
Brak przede we:eylSJ!.kim współ­
pracy na tym polu między dy­
rekcją i radą i:.ak.ł'adową. 

Sprawie potepazenia wa­
runków socjaLno-bl/towvch za· 
togt musi też więcej uwagi 
poświęcić organizacja partyj­
na. Warunki bytowe robotnt­
ków sq bowiem nie mniej 
ważne od spra.w produkcji i 
wiążą. się z nimi nierozdziel­
nie. O tym powiiflni wiedrLieć 
towarzys-i:e t rady zakładowej 
i en.erglcz:niej przyt; tąplć do 
wy_lrnnywania swych obowiąz­
ków, do realizacji zadań jakle 
przed niani ws·tawił Ili Kon­
gre.> Związków Zawodowych. 

R. KAPAŁA 

rozumiemy, dlaezeao tego lo· 
buza Swiderka trzymają w 
Gminnej Spóldzie!ni. To prze· 
cież zły cz!owiek. Nie organi­
zuje spóldzielnt prndukc1n­
nej i jeszcze się śmięje z 

„Jesteśmy zmuszone napi- tych, co chcą apótdzielnię za· 
aać do Ciebie, Droga Redak- łożyć, a nawet bun~uje pru­
cjo, bo to, co się dzieje w na· ciw nim innycfl clJ,lopó~. 
1zej wsi i w naszej gminie, to Wszyscy go się boją, bo im nic 
aż stra.ch. Czasem myślim11, nit chciałby sprzeda.ć, bo 
.te nie ma już chyba na świe- ka.żdy potrzebuje od niego Ia­
cie sprawiedLiwości . A prze- siei. Pod tym listem by!ob11 2 

cież żyjemy w Po!sce Ludo· tysiąc podpiJów z calej naszej 
wej. Otóż w na.szej gromadzie gromady i gminy, ale Ludzie 
jest sklep Gminnej SpóldzieL- się boją, bo jakb11 się wydało 
ni. Przez pra.wie 2 la.ta spr;;.e-

1
kto to pisał, to by pan prezes 

dawal11 w nim skLepowa ob. pokcual co p(ltrafi. Ola.tego 
Cecylia Chruściel. Przez ca.Ly buntujemy się przeciw takie· 
czas p•acy okrada.la. na.~. mu prezesowi. Ale on (u nie 
sprzedawała wszystko drożej, jest sa.m. Tu się dobrala cala 
za n i ektÓTe ariykuly pobiera- paczka takich jaif on. Ca.ly 
la ceny pra.wie dwa raz.v wyż- zarząd GS w Jeżowie jest do 
sze niż te, które obowiqzywa.- niego podobny. Trudno na.wet 
ly. Nawet .najmniejsza odro- opisać co to za lobuz11. Oni w 
bina kosztowała więcej. Pa- Brzezinach mają fory, bo jak 
p!er prośbowy kosztcwal 3 prz11ja.dą urzędnicy z PZGS 
grosze, a ona sprzedawała ar- na. kontrolę, to odjadq pijani i 
kusz papieru w cenie 5 gro- z dobrą la.pówką. 
szy. Za. materiały !okctowe, Nawozy sztuczne tak zosta· 
:a koszuLe męskie, za poń- ly u nas rozdzielone, że aż 
czocliy-patentki bra!a o 5, a. 1ię serce kraje. .Na 1krypt11 
fltltvet i o 7 zl drożej. Ale za dłużne powtyka.li maloroLnym 
to w śkLepie upra.wiane było nie nadające się na nasze zie· 
pijaństwo - wszystko za na- mie kainit i sól, a sa.tetrza.f.: 
sze pieniądze. Taka biedna rozdzieU!i po kumotersku 
kobieta z naszej wsi, iak Ka- na.jbogatazym. Nie możemy 
tarzyna Antosiak kupi!a. 1.c się z tym pogodzić, dLateao 
naszym słclepie koszulę m<:s- zwraca.my się do Ciebie, Dro­
lcą, a potem iobaczyla, że w ga Redakcjo, zrób porzqdelc 
Jeżowie taka. sama koszu•a w Gminnej Spółdzielni w Je­
kosztuje o S zł ta.niej. Kiedy żowie! Niech biedni t uczci• 
aię zwróciła. do sl<lepowej, to wi !udzie będq w za.rządzie ł 
ta ie; odpowiedzlala, że prze- niech brud zostanie wymu!­
wóz kosztuje i dla.tego koszu· ciony. To wszystko, co pisze· 
la jest dtoźsza. M!lśtny mel- m11 mogą potwierdzić kobiety 
dowatv o tym zarządowi GS ż nasze; wsi: ob. ob . .Janina. 
w JdOIDit, ale 'l'lic z tego niP Ploszlfa, SIJ.bina Płoszka, Ka­
wyszto, bo to wsz11stko jedna tarzyno. Antosiak, Zofia Le· 
klika lobiuów, Prezesem Gmin• wandowska, Matla Grzywa., 
nej Spółdzielni jest SteJri,n. Agata Dudek, Jadwiga Kuliń· 
Sw!derek. Jest to kulak., ika., Józefa Jeż i inne. Bar­
przedwojenny wyzyskiwacz, dzo Cię prosimy, Redfl kejo 
pochodzi z kulackiej rodzi"Y· Kochana, zalatw BPTawę. Tyl· 
To on nas ok.rada; miot spół· · ko nas nie w11daj". 
kę z tq sklepową. Teraz ją 
musieli zwolnić. bo wvpadln 
duże manko. Ale oni ta~ 

JAKA JEST PRAWDA? 

wszy stko zamażą, że ona na W związku z przytoczonym 
pewno w11jdzie niewinna.. Nie listem wyjechałem w teren. 

Otos ROBOTNICZ'! 

Dwa „grz8chy główne" 
· przemysłu jedwabnicŹe90 

PrzemY'lllł jedwabniczy nie 
wyttronał planu akumulacji za 
ar.t..y m.Lnlone miesiące ble· 
U,cego · rolrn. ()macza to stra­
tę dla goo,pod&rki narodowej 
wielu milionów złotych. z cze­
go ona. wynillcla? Po piervn;ze 
wskutek niewy<kanania pla­
nu as<>rtymentowego; po dru­
gie - rueorea·lizowania pJanu 
ja•ko&ciowego. W konsekwen­
cji nie wykonany został plan 
sprzedaży, ba,·dw znaCl!lnie 
przekroawno n01·matywy tka · 
nin gotowych, w magazynach 
leżą „zamrożone" materialy 
na sumę ponad 50 mi1ion6w 
złotyćh. 

Te i;traty mOOI!a i trzeba po­
wetować. Do tego zobowiązał 
się na 0$tatniej naradzie al\l:­
tyw przemysłu jedwabniQ'le· 

Io po · przeanallzowe.in.iu po­
pełnionych błędów. 

J akie:i; 1ą te błędy? 

„SMIERTELNY WROO" 

Niektórzy towarzysize z . 
p.Iti:emysłu jedwal>niczego, a 
11częgólnie wykończa.1nicy, 

mówią: - Centralny Zarząd 
Hurtu Tekstyln~go, to nasz 
llmiertelny wróg. Chcemy na 
przykład drutlcować deseniowe 
tkaniny, łatwiejsze do wytko· 
nania, a on żąda gładkich. Nie 
wyjdl\ nam czyste . kolory -
odrzuca cale partie towaru, 
zamaze się wzór - k:lasytllltu· 
Je towar do niskiego gatunku. 
Byle nam ty!Jto dokuczyć, u· 
trudnić pracę... . 

W Istocie ten ,,śmiertelny 
wróg" jest najlepszym przyja­
cielem ludz.i pracy, chroni bo­
wiem nas;r; handel przed zale· 
wvm brzyd)!;ich, wypralt<,>wa· 
nych tkanin. · · 

Majstrze z_ .. „Plerwsti;ej'„ 
Rudzkiej, <Jr.y kupiłbyś swej 
żonie ten matarjał na suknię'! 
Ma on zamazany wzór, ledwie 
widać na nim kootury kwia­
tów. Pierwowzór zaś tej tka­
niny jest bardzo ładny -' ży­
we, niebieskie i jasno lila 
kwiaty na tle zielono-żółtych 
iiści wyglądają na.prawdę efe· 
ktownie. Nie dopilnowałeś, 
tlekceważyłeś swoje obowiąz­
ki i oto skutki. 

Takie przyklady motna 
mnożyć. CZHT posiada całą 
kolekoję , próbek niezgodinych 
r; pierwowzorami. 

REGULATORY, „BŁYSKI" 
ITD. 

Wykończa1nicy ponoszą bez· 
względnie główną winę za nie-

oi;iągn!ęcie przez przemysł 
Jedwabniczy pla.nowanej jako· 
~ prod'lLkoj!. Zamiut 74 proc. 
tkanin I gałitIDlku dan o ich na 
przestraellli 4 rni!!lionych mie­
sięcy 65 ,7 p.roc. Ale nie tylko 
wyikończa1nicy są winni. Rów­
nież i w tkalniach •'prawa ja­
kości została zai!1iiedba·na. Wie-
1u robotników in.ieumiejętm.ie 
po!!.hlguje s.i~ regulatorami 
przy k.roonach, stąd duża ill.ość 
zbić i niedobić w rtowarze (n.p. 
w ZPJ im. Wróblew' )<i<><l'nl. 
Nie0>posób polem wykończyć 
tatką tfu:aninę „na głaako " . By­
wa, że ti druk nie polcr"yje błę­
dów. lin.ne mawu braiki, to taik 
zwaine „błyElki" Sil>C>Wodawa:ne 
nieod;powied!nim u~tawieniem 
hamulca w c-z.ółenku. 'I'r:zeba 
przy tym zaimaczyć, iż spora 

część tkaczy niesłusznie przy· 
pi~:uje „błysikli" zlej ponoć ja­
kości przędzy, 

Potrzeba nam trwały·ch, e· 
stetycz.nie wykonanych tkan~n 
jedwabnych. Tymcrzasem za­
łogi ZPJ im. Wróblewsik:iego 
l „Pierwszej" Rudzkie) produ­
kują towary niskiej jakości. 

Ponad to znacz.na ilo.ść tka~in 
w „Piecwszej" wracała do po· 
praw.kii już ze llkladalnl, co 
9Wliadczy o bardzo niedbałej 

pracy kontroli międzyopera­

cyjnej. 

Na usu.nięc:ie wymienianych 
I wielu jesz.cze Innych przy­
czyn powod'llljących obniżenie 
jaklOśai produkcji jest wiele 
likutec.miych sposobów, a w 
pierwszym rzędzlie zaostrzenie 
ko.ntroli i zwiększenie troski o 
podiniesienie kWalifi.Jkacj~ za­
,wodC1Wyc.h robotniiltów I maj­
strów. Jak już wspomnieliśmy 
sprawy te sżczegórowo omó· 
wione i przedyskutowane zo· 
staly na ostatTIJiej ogólnokrajo· 
wej naradzie aktywu przemy· 
słu jedwabniczego. Obecnie 
podobne nairady przeprowa­
dzone będą w poszc~ególnych 
zakładach. W myśl podjętego 
zobowiązania walką o wyższą 
jakość produkcji objĘte zosta· 
ną wszystkie stanowiska robo­
cze. 

„DZIKA PRODUKCJA" 

Niska jakość, to p!erwS'Zy 
„~rzech główny" przemysłu 
jedwałmłczego. A drug·i? Jest 
nlm tzw. „dzika prv.idukcija", 
nierealizowanie ' asortymento­
wych zapotrzebowań ko.nsu­
mentów. 

, 

Deficyt asortymentowy w 
bieżącym roku &ięia już kll­
kus•t tysięcy metrów. Mi~y 
innymi „Pierwsza" Rudzika 
nie dostarczyła zaiplanowanycb 
60 tys. metrów m~>ni{}lu i ~o 
tys. metrów gładkiej żorże ty. 
ZPJ Jm. Wróblewskiego nie 
wykonały. planu w tkaninach 
gorsetowych, Mila nowskie 
ZPJ w szytonowych irtd. 

Nie pold"zeba być specjalnym 
znawcą :r,a.potrzel:>owan.ia ry.n· 
ku, aby wiedzieć, że na wio­
&nę l w lecie kobiety chętnie 
ku@ują szyfon, żorżety czy 
mongo!. A jednatk w wlelu za­
kładach panowała :otupellna o­
OOjętmość wobec tych ,zaipo­
trzebowań kłientów, lud:z.ii pra­
cy. Co gorl!ll.B w niektórych za­
kładach istnieje „dzika pro· 
dukoja". Olaeślenle nieco 
dziwne, ale bardz;:i trat.ne. 
Jakże bowiem i.naazej nazwać 
nie zamów~one , nie zapdano· 
wane dziesiątki tyS11ęcy me· 
trów. 11kanńn wykonanych w 
jed.nym wzorze i ~olorze, po· 
nad u.staloPy limbt. Np. tkani· 
ny filmowej (w; 5076) zamiast 
50 tys'. metrów wyprodukowa­
no 98 tys„ żorżety (rówinież 
druk filmowy) wykonano 58 
tys. metrów zamiast ~O ty&. 
metrów. I komu to potrzelJ.ne? 
Zamieszczony obok ryBUilek 
najlepiej ilusbruje, oo by było 
gdyby CZHT prz:yjął tę „dz.ilką 
produkoję". Ale winę za ten 
stan rzeczy ponoszą nie tylko 
zakłady, ale i Centralny Za· 
rząd Plrzemy-s:łu J edwabnlcze· 
go. Działy zbytu i produkcji 
nie zaw.sze na cz.as uzgadniały 
z odbior-cami plan asortymen­
towy i k;olorysłyozny, czę~to 
wydawały s.późniune dy51pozy. 
cje. 

* • • 
Mówiąc o brakach l nled<>· 

oią~ęciach istniejących w 
przemyśle jedwabniczym nie 
możemy jednak zapo>ninać, że 
ma on S"Lereg osiągnięć. Przede 
wszystiklim znaczne postępy 
poczyniło wzornictwo. W pier· 
wszym kwartale br. skolory­
zowain.o 169 wz~rów, Barwy 
tkanin jedwabnych są c:zy­
:;tsze, żywsze i trwal1ne. W 
ciągu minionych 4 miesięcy 
wyprodl1fo-wano 33 nowe de­
senie. Mamy wielu ofiarnych, 
zdolnych praoowników prze· 
mysłu jedwabniczego, którzy 
dQbrze u<ll!:umieli i :.tarają się 
jak najlepiej realiz<mać zo.da· 
nia postawione przez partię ' na 

, Il Zjeździe, stara.ją s•lę produ­
kować ooraz więcej ładnych i 
praktyCldlych tkanin. Niech 
sprawiają one radość ludziom 
pracy w mieście I na wei. Do 
przodujących pod tym \Wglę· 
dem należą z.aloa:I Pułudnio· 
wo-Łódzkich ZPJ i Północno· 
Łódzkich ZPJ. Mogą się one 
po8WLycić wieloma osiągnię· 
ciami w dziedzinie współza. 
wodnictwa o wy!!Oką jakość i 
estetykę pr.vdukcji. 

I dlatego hasłem dl;i wazyl!lt­
kich załóg, dla wsa:ystkich za· 
kładów przemysłu jedwabnJ­
częgo mi...;i być: równać jak 
najszyjciej do przodujących. 

H. Z. 

STR. 8 

Tapczan proszę„. 
Tylko na PQWr wydej1 ai~, 

te mebli jeat doeyć. Jak jest 
w 1$tocie najlepiej wled1.4 o 
tym nie tylko kierownicy 
sklepów CHPD, ale przedo 
wszystkim klieneL Oltaz.uje 
się bowiem, ie w wielu wy· 
padle.ach te meble, kt&re sto· 
ją w aklepie, są albo JUZ 
sprzedane, albo są wzoremi 
czekaj ącymi na zątwierdzenie. 

I tak np. klienci urząd7;ają 

istn:e „polowania'' na kompie· 
ty kuchenne, pojedyncze kre· 
demy, szafy z. wysokim poły· 
skiem i foteJ.e • łóżka, tzw. a· 
merykanki. Meble te od cza· 
su do cza-su pojawiają się w 
sklepach, ale prawie nat1ch· 
miast „znikają". Dlaczego tak 
się dzieje i z ciyj~j winy? 

W preliminarz.ach dostaw, 
&poNądZ0111ych pr'lez zairząd 
przedsiębiorstwa CHPD w 
Warszawie, wszystk ie te po· 
szukiwane ~ble są uwzględ· 
nione, mało tego, są wyszcze· 
gólnione nawet zakłady pro· 
dukcyjne, które maJą wypro· 
dukować i dostarczyć. do Ło­
dzi określone ilości .reden· 
&Ów, stołów i innych mebli. 

A tak oto wygląda realiza­
cja tych planów. Np. poważ­
nym dostawcą kuchennych 
kompletów mebli są Nadmor· 
skie Zakłady Przemysłu Drze· 
wnego w Gdańsku. W I kwar· 
tale br. nie dostarczyły one 
do Łodzt 140 kompletów, ia8 

w kwtetnlu 1 aa.ju supelnle nie 
srealb:owab' planu dotław. 
Zakłady Drsewne w SrebrneJ 
Górze nie dosłarczyły 90 kom· 
plełów kuchennych. ZamoJ· 
1kie Zakłady Przemysłu Drze· 
wnego do dzi§ 1ą winne łódz· 
klej CHPD 200 błbliołeesek • 
planu na I kwartał. 

Według planów dostaw, ja· 
kie znajdują się w CHPD w 
Łodzi, głównym dostawcą ,,a· 
merykanek" dla n.a·szego mia· 
st a są s.pół<l.z:ielnie pod!egie 
Związ.kowi J;lrap.~wemu Spół· 
dzielni Metalowo · Drzewnych 
w Łodzi. W rzttzywistości za. 
opatrzeniowcy CHPD, aby 
zdobyć posruklw.ane przez 
klientów totele • łóżlca musz.ą 
odbywać wędrówki po całym 
kraju. Łódskie spółdzielnie w 
ostatnfoh' dwóch mlesb,each 
nie dMta.rczyły 800 zapbtnowa· 
nych „amerykanek" I 2ł0 sto­
łów. Braki te powstają na 
skutek tego, że zarząd przed­
siępiorstwa CHPD sporządza 
plany odgórnie, i tu ,.na oko", 
bez uzgodnieni.a z poszczegól­
nym! :oo.kładami. 

Typowym przykładem „lip· 
nego" sporządzania planów 
dostaw meb1i _iest taki oto 
fakt . . Centralny Zanąd Spół· 
dzielni Inwalidów z.a.plano­
wał, że Spółdzielnia Inwall· 
dów w Łęczycy będzie produ· 
kowała stoły, Mórych w I 
kwartale CHPD otrzyma 100, 

takiego &tanu rzeczy wygląda 
realizacja planów przez skle· 
py CHPD i MHD. Okazuje 
się, że plan wartościowy pia· 
cówki te prawie Z!IW SZ€ wy· 
kooują, zaś p1ainu a!f()r itymen­
towego nie wyk-0t11ują 111igdy. 
W wl~lu bowiem wypadkach 
zakłady produkcyjne zamiast 
mebli uwzględnionych w pla· 
nie, produkują tnne. znacznie 
droższe i w ten sposób r ealizu· 
ją swuje plany wartościowe. 

Pis.ząc o meblach n le od rze­
czy będzie w&pomnieć i o kh 
jakości, która osfatnio z.n.acz· 
nie się poprawiła. Należałoby 

jednak zwrócić · jesi:cze więk· 
szą uw.agę na bardziej dokla· 
dne wykańczanie mebli, zwła­
szcz.a t anich, na lepsze ich ma· 
!owanie. Także zakłady pro· 
clukujące tapczany winny za· 
opatrzyć się w większą ilość 

różnych materiałów na ich po­
krycia. Klienci chcą mleć 

prawe wyboru, a dotychczas 
niemal wszystkie tapczany po· 
kryte są jednakowym maie· 
ri.ałem. 

Zal'Zl\d przedalęblorstwa 

------------.1 zaś MHD 150. Okatuje się je­

CHPD w Warsza.włe winien 
dokładnie zbadać przyczyny 
niewYkonanla pl&nu dost&w 
mebli przez poszezególne za· 
kłady produkcyjne I wyciąg• 
nąć z tego włdciwe wnios· 
kl. Trzeba doprowadzić do 
tego, aby skończyły się wre­
szcie „polowania" klientów 
na transporty mebll. 

Eliminacje 
dzielnicowe 

li Konkursu Recytatorów 
Trzy rowery, trzy ra.diood· 

biorniki oraz wiele innych 
cennych nagród czeka na 
zwycięzców eljm~cji woje· 
wódzkich II Ogólnopolskiego 
Konkursu Recyta·torów. 

W tych dni.ach odbyły się 
eliminacje dzielnicowe pionu 
amatorskiego, które zgroma· 
dziły w saJ.i Wojewódzkiego 
Domu Kultury wielu miłośni· 
ków żywego słowa. Wśród 
nich były i tkaczki ZPW im. 
Barlickiego tow. tow. Czekal­
ska, Jastrzębska i Gołaszew­
ska , adwokat Bogum ił Czar· 
necki, 1ędzia powia.towy -
Krystyna Wiszniewska, byli 
mieszkańcy Domu Młodego Ro· 
botnika na Stokach oraz stu· 
dencL Na eliminacje przyje· 
chała także grupa dzieci ze 
spółdzielni produkcyjnej „Po· 
kój" w Rogach, a Barbara 
Zamoster - robotnica z Fa· 
bryltl Papierów Swiatł~u· 
t_ych przystąpiła do konkursu 
wraz ze swą 4-letnią córect.ką 
Zosią, która dekl.amowala 
wiersz „O pokoju'• - Anny 
Swirszczyńsklej. . 

Niestety, nie wsizysikie za· 
Kłady pracy i instytucje do· 
pilnowały, aby uczestnicy 
konkursu zgłosili się- w odpo· 
wiednlm terminie na elimina· 
cje. Tak np. ani jedna osoba 
nie przybyła z ZPB im. Stali­
na, ZPB im. Dz!erżyń&kiego, 
wielu osób brakowało z „Wi-
Fa-My". ' 

Dl.a tycli wszystkich, którzy 
nie z.głoslli e.fę w terminie, w 
dniu 13 czerwca, w godz. od 
9 do 13, w WDK odbędą się 
dodatkowe eliminacje, 

dnak, że takiej ilości i;tolów 
~łdzielnia ta nie jest w srta­
nie w żaden sposób wyprodu· 
kować. 

Niejednego czytelnika za.in· 
ter"-'Uje na pewno, jak wobec 

• 

J. STĘPNIAK 

Poprawić warunki pracy 
Braki Istniejące w farbiar­

ni ZPB im. Armil Ludowej 
u trudni.aj ą pracę robotni.\wm 
i powoduj ą zan iżianie jakości 
produkcji , 

A oto najważniejsze &pra­
wy: słabe oświetlenie, bralt 
małych naczyń o dlugich 
trzonkach do nabierania kwa· 
sów oraz wiader do przewo­
żenia chemikalli, brak skrzyń 
na kopki przeznaczone do far­
bowania. W suszarni posadz· 
ka jest w wielu miejscach ze­
psuta, co utrudni.a pracę wóz­
karzy. 

Kierownik farbiarni :Bry­
kalski, majS'trow!e - Nowi· 
cki i Dmitrzak oraz referat 
BHP nie intere11ują się wa­
runkami pracy ia!ogl. Np. ro­
botnicy zatrudnieni przy żrą­
cych --płynach nie IDAją oku­
larów ochronnych, choć nie­
jednokrotnie zwracali się 

o n ie. Wskutek tego nie­
dbalstwa w dniu 11 maja 
br. robotnik Michał Ma­
łecki uległ popa rzeniu oczu. · 
Robotn !cy fa rbiarni proslli o 
zwykle trepy na drewnianej 
podeszwie, zam iast kaloszy, 
które nie są praktycme, ale 
i to n ie odniosło skutku. 

Wyżej przytoczone przykła­
dy - świadczą, że w oddzia[e 
farbiarni istnieje wiele za· 
niedbań ze strony kierownic­
twa I referatu BHP wply­
wa}ących na J,togcrsienle 
warunków pracy robotników. 
Tym stanem winna się za­
lntereeować dyrekcja za­
kł.ałlu oraz organizacja par· 
tyjna i rada zakł<dowa, gdy± 
taki brak tro6ki o robotni­
ków jest karygodny. 

Z. SAWICKA 
koreąpondent 

Więcei troski o higienę 
Zdarzają się. ostatnio dosyć 

często upalne dni. Na ulice 
Łodzi wylegli sprzedawcy lo­
dów. Cz!lSto są to ekspedienci 
b,arów mlecznych, ale nie 
grzeszą oni przestrzeganiem 
zasad higieny. Kadzie z Jo­
d.ami oraz puszki z wa.fi.ami 

mają wygląd bardzo niechluj* 
ny. 

Trzeba więc zwrócić baczną 
uw<1gę, aby sprzedaż uliczna 
artykułów żywnościowych od­
bywała się z przeti trzegan iem 
zasad higieny. 

J. BARANOWSKI 

Prezes Swiderek i jego przyjacięle 
Chytrzy z nich ludzie. Kie­

dy musieli zwolnić ze sklepu 
w Przyłęku sklepową Cecylię 

Chruściel, to na jej m ieisce 
przyjęli . krewniaczkę Swider· 
ków - Wiesławę Swiderków· 
nę. Gra idzie na całego. 
Krzywdzą pracujących chło· 

pów. Ziemie przyłęckie - wil­
gotne i zimniczne - wymaga. 
ją nawozów grzejących - sa· 
lctrzaku, azotniaku, wymagają 
wapna. A jak u nas było? 
Chłopom przed siewami wty­
kali sól, ·kaini~ i supertoma­
synę, azotniak zaś i sale· 
trzak były tylko dla bogaczy 
i dla rodziny Swiderków. 
Dość Powiedzi eć, źe stryjek 
~w i derka - Józef Swlderek, 
otrzymał w wolnej sprzedaży 
półtora metra saletrzaku -
wówczas, gdy nie było .go dla 
tych pracujących chłopów, 
którzy korzystali ze skryptów 
dłużnych. Ja sam na skrypt · 
dłużny I na kontraktowane 
len i burak · cukrowy otrzyma· 
Iem wszystkiego, po długich 
staraniach, 75 kg saletrzaku. 
Tak było w calej wsi. Możec ;e 
sprawdzić.", 

nie eh.ce gadać. Jak się do 
niego przychodzi. to odsyła do 
szwagra Mariańsk i ego . a Ma· 
riański? Ho, hol Nos w papie­
ruchy wetknię I mówi: Sa!e­
trząk jest tylko dla kontr.ak• 
\ujących mak i len. dia in· 
nych saletrzaku nie ma. Ale 
gdy rok temu kontraktowały­
śmy pięć arów lnu, to aż trzy 
ran chodzilyśmy do spół· 
dz ielni po nawóz. Wie pan, jak 
mówili? · Albo żeśmy przyszły 
za późno, albo że z.a wcześ· 
nie. 

by z bliska przyjrzeć się sytu· 
acji w Przyłęku i w Jeżowie. 

Pierwsze kroki skierowałem 
do prezesa PZGS w Brzezi­
nach. ob. Tadeusza Wińskie­
go. Chciałem zorientowilć s ię, 
jak on oceni.a pracę zarządu 
GS w Jeżowie I Jakie jest je· 
go zdanie o prezesie GS, ob. 
Stefanie Swiderku. 

Oto, co usłyszałem: Zarząd 
GS w Jeżowie, to jeden z naj· 
lepszych, bodajże najlepszy 
zarząd GS na terenie powiatu 
brzezińskiego. Pracuje akurat· 
nie, systematycznie wykonuje 
plany zaopatrzenia, zlikwido· . 
wał niemal zupełnie manka. 

- A prezes Swiderek? 

Tęga głowa. Człowiek 
trzeźwy, konkretny, mocno 
trzyma się nogami ziemi. Jest 
tylko Utka, rozumiecie, drob­
na gprawa. Swtderek utyka 
na jedną nóżki:. Nie lubi spół· 
dzielczoścl produkoyjnej. 

Dla ob. Wińskiego ?.atem 
„niechęć" prezes.a GS w Je· 
żowie, Swiderka, do spół· 
dzielczo~cl produkcyjnej. to 
drobna tylko sprawa, to nie­
znaczna si<aza na nieposzla· 
kowanej sylwetce skądinl!d 
- zdaniem ob. Wińskiego -
energicznego i pełnego inicja· 
tywy preiesa jeżowskiej GS. 

IM~O ~an~ Q J~Mk 
pracujący chlopL 

Po pierwsze uważają, te 
niechęl: Swiderka do socjali· 
stycznych form gospodarki na 
wsi, niechęć aktywna, czyn· 
na niechęć, którą chłopki z 
Pr~yłęku Dużego określiły w 
liście do redakcji: „Nie orga· 
n izuje spółdzielni produkcyj· 
ne.t i jeszcze śmieje się z tych , 
co chcą spóld,zielnlę założyć, 
a nawet buntuje przeciw nim 
innych chłopów•• - dyskwa• 
lifikuje go jako prezesa Gmin· 

• 

nej ·spółdzielni. Po drugie -
chłopi i>racujący są nieco in· 
nego zdania niż ob. W iński 
odnośn ie energii. inicjatywy 
oraz rzetelności prezesa Swl· 
derka. Wręcz twięrdzą, iż 
Swiderek i jego przyjac iele w 
zarządzie GS - to po prostu 
.. .łobuzy. 

ISTOTA SPRAWY 

W rzeczy samej e6t to o­
znacza, 1ż preze11 GS Jest 
wrogiem 11półdziehności pro­
dukcyjnej? 

Kooperacja, niższe formy 
spółdzielczości, Htem spół· 
dzielczość zaopatrzenia I 11bY· 
tu, to najbardziej dostępna, 
zrozumiała dla chłopa, naj­
lepiej łącząca Indywidualne 
interesy chłopstwa pracują· 
cego z Interesami ogólnona· 
rodowymi, droga ' podprowr.­
dzająca chłopstwo do zespo­
lo\vej gospodarki na w~I. 

Spółdzielczość zaopatrzenia 
I zbytu, to pomost ku wyż· 
szym typom spółdzielczości, 

zatem ku spółdzlelczośei pro· 
dukcyjnej. Spółdzielczość 
wreszcie poprzez pomoc, u· 
dzlełaną lndywidua.lnyOI go­
spodii.rstwom biednlaoklrn I 
średniackim wiąże coraz peł· 
niej lcb gospodarkę z plano· 
wą, soeJalist:vczna irospodar­
ką naszego państwa, pozwa· 
la mu, w pewnym przyna.J· 
mniej stopniu, regulować I 
oddziaływać na produkcję 
towaro\vą drobnochłopskiej 
gospodarłti. 

Taka jest rola i takie fun· 
keje spełnia., :tgodnle z leni· 
nowskim planem spółdzlcl· 
czym, kooperacja w warun· 
kach ludowego państwa. w 
którym władza znajduje się 

w ręku klasy robotnicaeJ, 
środki zaś produkcji stano· 
wia. własn9ść na.rodu. Inny· 

ml slowY wzrost spółdzleł· 
ezoścl w warunkach pa.ństwa 
ludoweiro jest rówl\oznaczny 
ze wzrostem socjalizmu. 
Stąd państwo, budując nowy 
ustrój - rmcJa.lizm na wsi, 
przeznacza olbrzymie sumy 
na rozwój spółdzielczości, u­
dziela jej wszechstronnej po· 
mocy. 

Z tego roznmowanla pły· 
nie prosty wniosek. Wróg 
spółdzielczości produkcyjnej, 
pracujący na odpowiedzial­
nym stanowisku w PZGS -
preze11 gminnej spółdzielni 

- siłą faktu jest wrogiem 
bud!>Wy so9Jallzmu na wsL 

Dziwić się tylko należy, . iż 
nie dostrzega tego prezes 
PZGS w Brzezinach, ob. Ta· 
deusz Wiński - dostrzegają 

zaś to małorolne chłopki z 
gromady Przyłęk Duży, 

CZY CHŁOPI MAJĄ 

SŁUSZNOSC? 

Drugą sprawą, którą poru­
suiją w swoim liście chłopki 
z Przyłęku, to sprawa uczci­
wości ob. Swiderka, sprawa 
przyj rzen ia s ię temu, Jak rea· 
liz uje on w prak tyce zalu;i:e· 
nia spójn i ekonomicznej w -po· 
w iązaniu z naszą polltyką kia· 
sową i wreszcie sprawa oceny 
całokształtu pracy zarządu 

GS w Jeżowie. 

' Przedstaw i ę klika znam !en· 
nych fak tów. Ocena tych fak· 
tów stanow ić będzie o sylwet· 
ce prezesa św iderka . Jak rów· 
nież o caloksztaicie pracy Je­
żowsk i ej GS. 

Najlepiej , jeśli w sprawach 
tych wypowiedzą się sami 
chlopl. 

Gł ós 
Bielej ee 

zabierają Stanisław 

oraz jego żona J u· 

lianna, gospodarujący na 8 ha 
ziemL B1elejec należy do 
przodujących chłopów w gro· 
madz ie. Odznaczono go ostat· 
n io dyplomem uznani.a za o· 
bywatelskie wypełn ianie obo· 
wiązków wobec państwa. 

Zdaniem Blelejca 1 jego żo· 
ny: - „Cała GS to jedno ku­
moterstwo. Cały zarząd to je· 
dna rodzinka. - Popafrzc ie: 
prezesem Gminnej Spóldziel· 
nt ;est Stefan Swiderek. Kie­
rownikiem sekcji skupu szwa­
gier Swiderka - Tadeusz M.a· 
rianski. Drugim cz•onkiem za· 
rządu GS jest Wiktor Klepacz· 
ko, zaś referentem skupu ży· 
wca i kont raktacji kuzyn Kle· 
paczki - Marian Wlazło. ln · 
wentary?.atorem (do niedawna 
trz~c im Ćzlonk1em zarządu) 
jest Stanisław Wasilewski. po· 
chOdzący ze starej, najściślej 
z sanacją związanej rodziny. 
Jeden jego wujek - Tomasz, 
był sana~yjnym senatorem, 
drugi ł!aś Marcin - sanacyj· 
nym posłem na sejm. Jak się 
to u nas mów i - kończy Ble· 
le jec - kadzichłopska rodzi· 
na. 

A oto co mćwlą Michał I 
Katarzyna· Antosiakowie, po· 
siadający półhektarowe gospo· 
datstwo: - „Wszyscy w jed· 
ną trąl:>kę trąbią. · Bogaty za 
bogatym, a biedny to niech 
zdechn ie. Sw!derkom to do· 
b rze. Jeszcze w tamtym roku 
odrabi ałam u nich za żyw· 

ność. Dali trochę chleba I mą· 
kL Nawozy otrzymują bogaci 
gospodarze, a my nigdy jesz· 
cze niczego nie otrzymaliśmy. 
Nawet sól pod kartofle musi· 
my kupować w wolnej sprze­
daży. Płacimy za metr 56 zl. 
Ale tak JUŻ chyba musi być, 
bo my biednL Pan wie sam: 
biedny to gapa, a katdej ga· 
pie. jak mówią na wsi. z no­
sa kapie. Cóż poradzisz?" 

Ale I to nie wszystko. OJ· 
ciec obecnego prezesa GS 
Stefana Swiderka - Antoni 
- był sanacyjnym wó jtem w 
gminie. Już po wyzwolen iu 
często gościli u niego . .}ak też 
u Stefana Swiderka, byli wła· 
ścic iele okolicznych ms,fątków 
ziemskich, Dąbrowy i Popienla, 
obszarnicy Karol Sulikowski 
z żoną oraz zmarły nie­
dawno Adam Sulikowski. 
Świderkowie przechowywa• 
li, a sąd'l ić należy. że 
obecnie prze ctiowuj ą mel:>le 
i srebra z maj ątków wspom· Ctos zabierają wdowa .Julia 
nia nych obszarników. Faktem Lewandowska i Jet córka Ja · 
jest. że Jeszcze ubiegłej zimy dwiga, gospodaruJące na 5,5 
baw ił u Swiderków •. na nar· ha ziemi: - „Swiderek to obcy 
t<1ch" Karol Suliko\\>Ski z człowiek. Nie pilnuje intere-
malżonką. sów chłopskich. Z chłop.ami 

W tym roku na skrypty dlu· 
żne dla biedoty wiejskiej, któ· 
ra nie kontraktuje - nawo· 
zów nie było. Trzeba się było 
z nimi wykłócać. Jakeśmy 
się wykłóciły i zagroziły, że 
napiszemy do naszego Bieruta 
- to i saletrzak s ię znalazł. 
Ale nie każdy chłop potrafi 
s : ę wykłócić. Zresztą, jak bie­
dak przyjdzie do biura spół· 
dzieln i w Jeżowie, to go tak 
skołują, że n ie wie, ja k wyjść. 

Najlepiej , to niech pan oglą­
dnie żyto prezesa. Bu jne, co? 
Tu aż biało było od saletry. 
Nie inaćzej u jego ojca - An· 
toll iego i u !:>rata - Jana Swi· 
derka. Biedni ludzie musieli 
o każdy kilogram saletrzaku 
prosić, na skrypty dłużne bra· 
li bogacze, a biednym-i to tyl• 
ko tym, których pan prezes 
do gnoju najmował - pczwa· 
lano kupić po kilkadzies iąt ki· 
logramów saletrzaku. 

Pyta pan o kontrolę ~ 
PZGS? Tak, przyj eżdża j ą kon. 
trolerży, ale kontroli n ie ma. 
Popiją, wezmą mięsa w tecz• 
ki t odjadą. A brud jak był 
- tak Jest dalej", 

Nie Inaczej, jak wym!erl!e­
nl , mówią inn i ch lopL Podob­
nie oświa dcza Ma ria Grzywa, 
gospodaruj ąca na 4 ha ziemi. 
Józefa Komorkowa, po~iada· 
jąca 3·hektarciwe go.spodar­
stwo, Stefan. Jan ina i Sabina 
Płoszkowie oraz wielu jeszcze 
spośród mało i średniorolnych 

(dokończenie na str. 4) 
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STR. ł 

-
P'rzed ·mistrzostwami świata 

• w szermierce 
9 czerwca na planszach Luk· 

semt?urga zadtwlęczą klingi 
najlepszych szermierzy, rozpo­
ozynaJących w tym dniu batallt 
o mistrzowskie tytuły •wiata na 
rok 1954. 

dzynarodowych. Zabłocki praco­
wał nad kond ycją, która dotąd 
byi. naj~łabszym Jego pu nktem. 
A p0n'ew1<t technicznie Jest 1-0-
watute zaawansowany , należy 
przy1>uszczać, te będz ie 011 dru­
gim na.nym a.sem a tutowyrr . Po­
nadto a szablistów polaklch 
az&nse na wyjazd do Luk.6embu r· 
ga pos l ad,ają: Twardokęs, Pawlas, 
P i ątk<>wskl , Kuazewskf ł Suski. 

tlŁOS ROBOTNICZY 

Reprezentanci Polski Paw!owski (z lewej) I Twardokęa 
przed każd11m pojedynk iem uwaźnie obserwują swych 
przeciwników w akcji, a b11 po zn at dokładnie ich walo-

ry i slabe stron11. 

Około 43 tys. dzieCi 
wyjedzie ~ tym roku 
na kolonie letnie 

Już za trzy tygodnie, 27 
czerwca, opuści nasze miasto 
około 20 tys. dzieci, które wy • 
jadą na p ierwszy t urnus te­
gorocznych kolonii letnich. 

w województwie koszaliń· 
skim I lód.z.kim mieścić się bę ­
dą obozy kolonij ne dla dzieci 
z Łodzi. 

Najatrakcyjniej zapowiada. 
Ją się wczasy w Wiśniowej 
Górze, dokąd wyjedzie 800 

uczniów łódzkich szkól pod-

stawowych. P rzygotowania do 
przyjęcia pierwszych. małych 
wczasowiczów dob iegają już 
końca. Za kilka dni ośrodek 
kolonijny w Wiśniowej Górze, 
urządzony na wzór miastecz­
ka dziecięcego w Podgrodziu, 
'oddany Z06tan le do użytku . 
W ośrodku tym przebywać 
będzie także około ! tya. dzie­
ci, wYWinych tu przez łódzkie 
zakłady pracy, 

w nowym szpitalu 

lmpre1.11 ta trwać będzie do 
dn•li :.!2 czerwca, a wet mte w 
nie.I ud z iał rekordowa ilo~ć uct•· 
s toików. gdyż tylko do r.awodów 
w Jedne) kon kurencji - w ~zpa. 
dzle z głoszono reprezentantów 
ez 24 pa1\stw. Polska we>.mle 
udz i ał w konkurencji •ndyw1dual­
neJ I drużynowej . 

O Ile azabllśc 1 ~!\ dobrze przy• 
sr:oto\lillnl do tu rnieju, o tyle ~zpa-

dzlkf przechodzą pewien 11pa.- 1----------------------------­
dek rormy. Dotyczy I.O Lacl>OW· 
• kiego I Krajewskiego Za<JowaJa. 
111.cv poziom repre7.entuJą Rydz I 
AnarzeJ Przeżdz · ec k• oraz czę­
ściowo Jaroń I Zimoch Nie )8.!lt 
wykluczone. te Polska do tej 
konkurencji nie wystawi J'~fn eJ, 
6-osoboweJ d rużyny , 11 J~~yn le 
s tartować będzie w apotkan •ach 

Wydział Oświaty Prezydium 
RN m. Łodzi z.a kilka dni 
ustali dokładne terminy wy­
jazdu na kolonie J>06Zczegól­
nych grup dzl@cl I pC>da do 
wiadomości rodzicom za po­
średn lctwem prasy I radia. Z Polaków w 11ajlepszeJ formie 

znajd ują się obecnie suihlłśel 
Paw łowski I Zabłocki. Pierwszy 
dysponuje niebywałą kot1dyeJą. a 
ostatnio pracowal s tarannie nar! 
poprawien iem techn iki I zwlęk· 
szeniem szy bkości. B ędzie on 
wtęc trudnym przeciwn ikiem dla 
na jlepszych szablistów świata, co 
zresztą nieraz udowadn iał w ra­
mach poważnych spotkań mię-

Sukcesy 
siatkarzy i siatkarek 

we Francji 
Przebywający we F'r&ncjt alat­

karze I siatkarki polskie roze­
grali w Metz towarzyskie spotka­
nie z reprezentacjami FSGT. Tak 
w konkurenc,JI kobiet. Jak I męż­
czy•m zd ecydowane zwycięstwo 
odnlosly d ruży ny polskte. Siat­
ka rze wvl(ral l 3:0 ( 15:0, 15:0, 
15:41. a siatka rki również 3:0 
(15:3 15:4. 15:9). 

W spotkaniach tych drutyny 
polskie wystąpiły w rezerwo­
wych składach. 

· lndvwldua lnvch . 
We florecie met czyzn przewi­

dziany Jest, Jedynie start Z. 
Przetdzlecklego. ponieważ nie 
dysponujemy JMzcze zawodnika· 
ml o WYMkleJ klaate. 

Flore1 mężczyzn I ltoblat nie 
będr.•e orur P<>lskę nhsadzo11 y, 

Bard•e ciekawie Zł!powoadaJą 
a19 w Lukeemburgu walki w !tl'l· 
bi . gdz•e na)poważnlejsz„·m lan­
dydatem do złotego med&lu le8l 
<>brońca mistrzowskiego tytuł:i­
r.e~ońł Wegfer !'Ja~ł węq ier.~y 
przy)actefe starann ie przy~oto­
wywall a•ę do tych zawodów . b io­
rąc Jl czny ud z i ał w turnie!ach 
międ zynarodowych, które r;dt:,v· 
ły się w Bruksell. Wenecji, na te· 
ren ie CSR oraz w BudapesLcie. 

Trudno w tel chw ili przewl· 
dz:eć. Jakle wy nlk1 uzvsk an ~ zo 
s taną na planszach Luksem:~u c · 
ga. Zbyt wyrównany Jest poziom 
startujących. aby można b;· ło Jm> 
dz!~ wskazać · na „murowanych" 
kan:lyrlatów do ml•trzow•kiob lY· 
turow tfw lata.. 

Imponująco zapowiada sM: 

na 
niedzielny program 
stawach Rudy Pabianickiej 

To nieprawda, te tylko mecze 
piłkarskie lub bokserskie, wzqlt­
dnie wyściql kolarskie na torze 
tub motocyklowe na tutlu .noqą 
dostarczyć widzowi sporej dozy 
emocji. Jest Jeszcze wiele innych 
qałęzl sportu. które na terenie 
Innych miast posiadają tysiące 
zwolennłków. Do takich ul•c.r.yć 
moina wyśclql łllzqowców, l"OZ· 
wlj a jących na wodz•e dużą uyb­
kość. 

w Lodzi ni• mamy wprawdzie 
odpowiednich warunków na ur:.ą• 
dzenle po•ainych zawodów mit• 
dzynarodowych, niemniej l•d· 
nak stawy w Rudzie Pabian•ckieJ 
nadalą s it do przeprowadzeni• 
na nich wy;<:Jqu łlizq-có· •, 
Pierwsza w bielącym nzonle ł•· 
qo rodzaJu Impreza odbędzie slt 
Jut w naJbtlbzą ntedzi•lt- Orqa• 
n1zaton:y zapewnil i ~art naJl•p· 
szych za >.·c.dnlków Na stawach 
Rudy PablanlckleJ ujrzymy m. In. 
rekordzisto świata - Gardecki•· 
qo, rekordzistę Polskl - Dz1er· 
tawsk leqo, mistrza Polski - Ko­
łodziejczyka I wicemistrza Polski 
- Karas ia, Po zawadach odbt­
dzle •lę pokaz Jazdy n1 nartach 
wodnych. Czynione są starania, 
aby zqromadzenl nad brzcq 'em 
stawu widzowie lnformowan by-
11 co kilkanaśc ie m•nul o przebl•· 
qu llqoweqo meczu p lkM1k1eqn 
Gwardia (Kraków) - Włćkn•arz 
(Łćdf) Tak więc obserwując 
efektowną I emocjonującą walkt 

na wodzie, btdzlemy jednocze­
llnla dokładnie Informowani o 
losach naszoJ drutyny na b<losku 
krakowskim. 

ocz,kuJ" nas Jeszcze dwie nl•­
•podzlankl. Oto do wszy•tk1ch bi· 
tatów kupl"'1ych w przedsp..-.eda­
ty dołączone btdą losy na loterlt 
kslątkow". W losowanlu prem I 
~dzie wite motna wyqrat ks.,t. 
kl na sumt &I 300. 200, I OO, 50 
lub 20. · 

Przejatdłkl łll:..qacuml - oto 
druqa nlHpodzlanka. 

Punkt prndaprzedaty b•letów 
uruchomiony został w Radzie 
Okrtqowej ZS , Budowlani", 
Łódź. Piotrkowaka 232. 

Sześciu piłkarzy Włókniarza 
•• 

powołano 
do reprezentacyjnych drużyn Polski 

Imprezy w WOK 
Dziś w Wojewódzkim Domu 

Kultury (Traugutta lB) odbędą 
s i ę następujące Imprezy: 

o qodz. U w t:ilbllotece mlo­
dzleżoweJ najmJ<J{Js f ucze.•tnlcy 
WOK rozw i ązywać bOd>\ zair,;dkl 
li terackie, a o qodz. 'f7 bęcl : i mo. 
git obejrzeć w ""'' projekcyjne) 
film pt. „Dumna krńl ewna", 

Godz. 18 - wyirtoozony ~"'"ta­
nie Odczyt z cyklu „ Hl"1or ł.:1 ru­
mu" (w salt odczytowej). 

Większość ~rodków kolo­
nijnych, pC>dobnle jak I w Ja. 
tach ubiegłych, mieści się w 
najpiękniejszych miejscowo§. 
ciach nadmorskich w woj. 
k~zal!ńskim. 

01tólem w tym roku wrJe­
dzie na wczasy lełnte nad 
morze I do mie.fsoowoścl w 
~j. łódzkim około 43 tys. 
dzie<lł. 

Przed kitku tygod'1.lami oddan11 został do uż11tku nowo. 
cze§nie w11po1ażony szpital przy ul. Wóiczaiiskięj, 
NA ZDJĘCIU; w sali operacyjnej nowego 1zpitala. 

„Zapusty na Bałutach" 
już w sobotę 27 czerwca polscy piłkarze 

zmierzą się na ·trzech tron· 
tach. I tak w Berlinie Pol· 
ska A rozegra mlędzypań· 

stwowy mecz z NRD. 
Po ostatnich meczach ligo· 

wycb, rada trenerów zastana­
wiała się nad wyborem kan­
dydatów do reprezentacji 
Polski. Z łodzian wybór padł 
na Jezierskiego I Soporka. O 
Ich udziale w reprezentacji 
zadecyduje sparring w Stall­
nogrodzle. 

Skibińskiego. Juniorzy polscy 
od 10 bm. rozpoczną obós w 
Spale.' gdzie przebyw&ć będą 
aż do wyjazdu. 

Sukces 
koszykarzy radziec~ich 

Za awantury · i opilstwo na scenie teatru im. Jaracza 
W &abotę, 5 bm._. odbędzie piosenkach 0 początkach na­

się w Teatrze 1m. Jaracza szego miasta i sprawach nur ­
urocz~sta premiera widowiska tujących obecnie mieszkań­
lódzk1ego pt. „Zapusty ..fla ców Lodzi. 

W Krakowie Polska B zmle· 
ny się z druga drużyna re· 
prezentacyjną NRD. Jańczyk 
I Kubocz brani są pod uwagę 
do drui3'11Y Polski B, a łeb 
udział usależniouy jest rów· 
nle:I: od wyników egzaminu 
sparrłng1>wego, który odbędzie 
się w Krakowie. 

Polscy juniorzy ro§cl6 będą 
w Lipsku, idzie 27 czerwca 
1mlerzą się z Juniorami NRD. 
l do tej drużyny powołano 

dwóch łodzian: Wlazlego I 

Cenne 
zwycięstwo Śliwy 

Reprezentant Polski na mię· 
dzynaroclowym turnieju szachO· 
wym w Pradze - Sitwa odniósł 
we wtorek cenne 1-wyc lęstwo. 

Polak pokonał w dogr-,wce 
Cr.echoo; towaka Filipa . Po trzech 
rundach Sllwa znaj(l uje się w 
czołówce tabeli mając 2,5 pkt. 

Turnie) koszykówki w Medlo­
lanie :takończył się pl9knym suk­
cesem drutyn ZSRR, Węq1er I 
CSR, które zaJęły w tej kolejno­
ści czołowe miejsca, wyqrywaJąc 
wszystkie spotkan!a z drużyna 
ml zach<>dnio-europeJs:kiml: Fran­
cją , Belq lą I Wiochami. 

Zatopek 
pobił 

własny rekord świata 
na IO tys. metr6w I 

- praca poprawcza 
W tych dniach Kolegium nlów obrzucając ich obeUy­

Orzekające DRN Łódź-Bałuty wymi słowami. 
ukarało pracą poprawczą 6 Awanturnikami t ymi są: 
chuliganów, którzy w stanie Stanisław Majtczak, zam. przy 
nietrzeźwym urządzali awan. ul. Łagiewnick i ej 70, Zdzisław 
lury, zaczepiali przechod. Soczewka, zam. przy ul. Pie-

Uśmiechnij się 

przowej 4, Stanisław Kuś­
mierczyk , zam. przy ul. Lima. 
nowskiego 45, Maria Dzięgle. 
lewska; iam. przy ul Wy­
cieczkowej 37, Stanisław Ro. 
siak, z.am. przy ul. Zachod­
niej 42 oraz Józef Raczek vel 
Raczyński , -zam. przy ul. 
Drewnowskiej 62. 

„Książka -

Bałutach". Widowisko to Obsadę w idowiska stanowić 
przy~otowali łódzcy literaci: będą : Wł&dyslaw Walter, Jad­
Bromsław Brok, Leopold Beck wiga Andrzejewska„ Krysty. 
i Jan Huszcza wg scenariusza na Lap;ńskOL, Włodzimierz 
Bronisława Broka. Wystawie. SkociylOLs, A.ndrzej SzaJawskl 
niem te?o widowiska , zespół .Jerzy Szpunar i i.Dni. ' 
Teatru 1m. Jaracz.a pragn ie 
uczcić 10-iecie powstania Pol­
ski Ludowej. 

„Zapus ty na Bałutach" re­
tyseruje Stefan ia Domańska, 
oprawa plastyczna Anatola 
Radz!nowicza i opracowanie 

011/łlilifJ 
chor eograficzne Józefa Matu- SRODA, 2 CZEllWCA 1954 R. 
szewskiego, Muzykę do w ido- FALA 230,1 m 

w!ska skomponował Wlady. WIADOMOSCt: s.os, 6.00, 1.00, 
slaw Szpilman. Przy dwóch 7.So 12.04, 14.00, 18.15 21,30 
for tepianach zobaczymy Se· 23.55. · ' 

B kl I 7.15 Muzyka popularna, 7.43 
weryna erezows ego Lu- Program dnia. 7.48 Stan pogody. 
cynę Henrykowską a.oo Muzy ka POranna. 12.10 Mu. Emil Zatopek znowu zad ziw ił 

świa t wspanlalym wyu!kiem. W 
drodze • powrotnej z P.a.ryi.a za · 
trzymał s le w Brul<Bell, gdzie we 
wto rek w1eczorem startował w 
biegu na I O.OOO m . Zatopek po­
blr w tym biegu własny rekord 
świata. uzysku.ląc doS>konaly wy­
nik 26.54,2. Poprzedn i rekord 
świata Zatopka, u,;tanow•ony w 
roku ub. wynosił 29.01,6. 

Wido wisko, jakie za kilka zyka ludowa różnych naro<iów. 

two,.{. pr'7yJ'ac1"el'• dni uirzym~ na scen ie teatru L2.45 Audycja dla wsi. 18.00 In-
~ J formacje J nta. l3.05 Pro~ram 

aracza, n;ówić będzi.e w we~ dnia. L3.10 Przegląd prasy sto· 
solych dialogach , zartach 1 recznej 13 15 Audycja ll terqcka. 

Jak wtadomo w ub niedzi elę 
w P<1 rytu Za topek oobtł rekord - Popatrz, mamo, co wv-
:4wlata w l legu na 5.000 m wyn•- gralilmlll 
k ł em 13.57,2. 

NOWY CW 'ęckOWSklego l~I 
god z. 19 - „Latarnl•"­

POWSZECHNY (O br. Stalln~radu 
21) - godz. 19 - „Lu'. 

IM. ST. JARACZA [Jaracza 27) -
nieczynny. 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz. 
19 - „Imieniny pana dyrekł<> 
ra•• 

Muzy'czNv (Plotrkow~ka 243) ~ 
godz. 19 15 - ,,Wesoła wdów· 
ka"4 

SATYRYKOW (Traugutta 1) 
godz. I 9. J 5 - •. Wyciaczk I oso-
biste". . 

Odczyl' pod tym tytułem wy 
glosl .dziś. ~ bm„ w sali ocl~zy to­
wej MDK. ul Moniusz ki 4a. dyr. 
Blbllotekl Unrw.ersyteckleJ, prot. 
dr Helena Więckowska. 

W części a rtystyczne) W} O'lf\ pl 
laureatka oxóJ nop0J.~ klego kon­
kursu recytalor.skfego Zofia 
Kamtńska. 

Mł.ODA 1 GWARDIA (Zielona 2l -
„Nleroz!.t1cznl przyJaclele" dod 
„ Mloda polcolenla" - aodz. 16. 
lfl. 20 

MUZA CPablanleka 173) - „Za 
cen, tycia" - godz. 18, 20. 

PIONIER fFrauclszkar'lska 31) -
•. Admirał Uszakow". docł 
•. Sport radziecki 3-53" 
ęudz 17, 19. 

POLONIA (Plolrkowska 67) 
„Porwanie" - godz. 18. 20.15 

PRZEDWIO:lNIE fżeromskłe<10 76J 
„Celuloza" - godz. 17.30. 20. 
MAJA ( Klllń skleqo 171!1 - „Pod· 
•ttp swatki''. <lori „Gdańska 
opowlellć" - ;:odz 19, 

REKORD (Rzgowska 2J „Na 
dworie ksl9cla T.rkl" - aOdz 
18 20. 

l ....... - .......... -, ..... ,„.1.„.„„_ 

! Kronika partyjna 

i DZll!:l.NICA 51\0DMIEJSKa..: 
Dziś, 'J bm„ o godz. 16, 

w sa lt Domu Zołn i„rza. · 
Przejazd 34 ot1bęńz 1 „ się 
orl<'7.YI nt „ Walka z chwa. 
staml I Ctll'll'Ohllml rośl i n ". 
Na o<lczvcte winni b\ ć o­
becn l przewodniczący I 
c7.lon kow 1e ek ip tąomo~c· 
miasta ze wsią z tAr enu 
Dz1efalcv Srńdm l ełsk•ej. 

• • • 
Uwaqa kolporterzy by­

łej Dzieln icy Sródm dei• 
Lewa I Widzew Z rln lem 
27 ma)n i<>Ma la przen•esJo. 
na •· ul Na1•utow1cza 28 
Deleµatu 1·a PPK „Ruch" nr 
VI Mieśc i s i ę ona obecn ie 
przv 111 Slenk1ew1cr.• l~ 
(prawa oflcynnl tef. 1 ~ 7 · 03 

13.35 Koncert sol istów. 14. IO Ula 

I klas Ili - !V. 14 30 Melod ia ff[. 
mowa I oper etkowe. 15.00 Wsze­
chnica Radiowa. 15.20 Muqka 
sy mron lc7.na. 15.50 Aurlvcja ak· 

1 tualna. 16.00 Muzyka dla 1uzy­
atklch. 17.00 „Z tycia Zw i ązku 
Radzleckfegd' 1

• 17.30 Koncert M u. 
zycznego Punktu Usługowego pt. 
„Odpowiadamy piosenką". 17.45 
„Z mikrofonem przez m1„.,,10 t 
wieś ". 18.00 „ Rozmowa z leka­
rzem", 10.20 Sonaty Beethovena 
18.50 Audycja ośw lat~wa. 19.0Ó 
Muzyka I a ktual noSct. 19.~~ Au­
dycja Jl tenacka, 19 45 Knr.cert 
esrra rl owy. 20.40 Reportrt l tera­
ckl. 21 OO Muzyka tan erzna 21 45 
Wiadom<>śc l spo rtowe. ? LfiO 
„Samson I Dalłla" - monta t ope­
rowy. 

SRODA, 2 CZERWCA 1954 R. 
f \LA 1.322 m 

WIADOMOSCI: 5.05 6 OO 7 OO 
1.so, 12.04 I &.oo, io oo :fa 00 • 

11.05 Dla klas I I 'u ~ud v. 
cja .słowno - m u zyczna pt, „l ok>­
sen k~ fest nam wesoło· · . J J. 20 
Muzyka l aktua lno.-lc l. 12 IO Mu-

""'·'"''''"""'...;;.," zyka ludOW!:i r ót.nvch narc <ińw 

~''''""'''''""~''''.'''''''~'''~'"""'~~'''''"""''''~'~''''''~~'''' ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
„Skoczek-Toczek" (przedsLawle· 
nie zamknięte). 

ROMA !Rzgowska 64) - „Poca· 
łunek na stadionie". do.1. „Na 
owczeJ fermie" - godz. 10. 
2(1 

Komunikaty 
Łódzkiego O'rodka 

Szkolenia Par1yJnego 

12.45 f\Ud ycja dla ·w~•. 15 25' Prn: 
gram dnia. 15.30 Audvcla dla 
młodz lezy ~zkól pn<lstawowvch 
pt. „Błęk i tna sztare'.a", Hi.05 
Utwory skrzyocowe kompo>vto­
rów pol skl- h w wykon.,,n lu A 'po. 
leskiego. 16 21J Gra orl<le'>tra PR 
pod dyr. A. Rezlera . 17.00 Audy­
cja pomocnicza dla stuchr. czy 
szkól poi•tycznyc h 17 15 Audvcja 
z cvkl u. „Pols kie rr iodle Ju.-iowe 
rożnych reglon0w" pt. „Wędl ów­
ki po ziemi śląskle)", 17 3C Gra 
sel<st!'t PR 18.00 PieRn l kornpo­
zvtorow ros :t'ł sk l c h w wvk. chó­
ru PR 18 20 Kronika l<ult u1 nl na 
18 50 Słuchamy muzy ki - auny~ 
cJA słowno muzvezna 19.20 Kon. 
cert chopln~w.sl< J w wy k. z . Szy. 
monowfcr.a , 19 liO Auclvc)a ctia 
wsi. 20 .:JO Koncer t życ>etl - an­
dvcJa ~tow no . mu zycz na. 21.40 
„ Wład za" - fr><gment pow • eśc l . 
2'2 .00 Rarl lowy kurs lcz;>ka rn•vj · 
"k l ~l!'O dla porząt k11 1 .1rvch . Jc !c­
c)a 59. 22. 20 A k t11a lnośct m11zv­
~~e audycja slowno muzycz· 

Prezes Swiderck i jego przyjaciele 
(dGkończenle ze str. 3J 

chłopów 
Duży. 

gromady Przyłęk 

Wypowiedz! są jasne, Jed· 
noznaczne, n ie wymagają chy· 
ba żadnych komentarzy. 

Ale to Jeszcze me wszystko. 
Posluchajcie dalej._ 

BOGATA LIBACJA 
I CO Z TEGO WYNIKŁO 

Na wstępie · artykułu ptsa• 
Iem o sprzedawczyni w skle­
pie gromadzkim GS w P rzy· 
lęku - ob. Cecylii ChruścleL 
Zwolniono ;ą z pracy, ponie· 
waż k radła. Oby watele z za­
rządu GS w J eżowie nie uwa· 
ża li jed na k, że kradzież m ie­
n ia społecznego, to powód do 
zwoln ienia I ukaran ia winne­
go. Wprost przeciwnie. Przez 
długi ok res czasu tolerował! 
tak ie fakty . Jak systematycz· 
ne krad zieże. jak pobieranie 
za towary sprzedawane w 
sklepie cen wyższych niż abo· 
wiązujące, jak przyjmowanie 
do sprzedaży w sklepie t?wa• 
rów pochodzących z niewia• 
domego żródla itd. 

Decyzję powzięto dopiero 
wtedy, · gdy zanosiło się na 
poważny skandal. 

Otóż, kiedy wiadomokl o 
tym, iż w sklepie gromad'Z· 
kim sprzedaje się towary n ie· 
wiadomego pochodzenia stały 
s !ę przedmiotem rozważań gro­
mad zkiego zebrania. kiedy po­
częli na fakty te reagować 
pracujący chłopi w Przyłęku 
Dużym - zarząd GS w, Jeża· 
wie wysłał. na kontrolę do 
Przy łęku dwóch swoich człon­
ków, mia nowicie: Mar ia•na 
Wlaz ło i Stan isława Wasilew· 
ski ego. 

Kontrola dala nadspodzie­
wane rezultaty. Znaleziono w 
sk lepie wielką ilość towarów 
tekstylnych , które n igdy n ie 
znai dowaly się w magazynach 

Gminnej Spółdzielni w Jeto· 
w ie I które w niewiadomy 
sposób „zawędrowały" do 
sklepu gromadzkiego w Przy· 
lęku. Zrobiono remanent, zna­
lezione zaś towary poupycha­
no w worki, by przewieźć je 
do magazynów Gminnej Spół. 
dzielni. Sprawa była Jasna. 
Głos winien był zabrać pro­
kurator. 
Cóż się Jednak dzieje? Skle· 

powa Cecylia Chruściel. „zna­
ją'ca - jak twierdzi - męź· 
czyzn I Ich słabostki" - w 
czasie gdy Wlazło I Wasilew· 
ski trudzili się sporządzaniem 
remanentu I ubijaniem towa· 
rów w workach ~ przyszyko­
wala w mieszkaniu gospodyni.. 
w które.i domu mieści s i ę 
sklep groma dzki, obfitą liba· 
cję. Wla zlo I Wasilewski nie 
omieszkali skorzystać z. gości· 
ny. K iedy spili się do tego 
stopn ia , że „leżeli pokotem 
Jak placki pszenne", przeds i ę­
biorcza Cecylia wyjęła z war· 
ków część wspomnianych już 
towarów tekstylnych. Na d ru­
gi dz ień sprzedawała je naj· 
norma lniej w sklepie. 

Ciekawe jest jednak to. że 
obu szanownym członkom za­
rządu - ob. ob. Wlazło 1 Wa· 
silewskiemu, kiedy otrzeźwie· 
li <dla ścisłości: następnego 
rankal remanent. ·mimo kra· 
dzieży. zgadzał s ię co do foty. 
Ta „przedziwna zgodność re­
manentu" leży u podstaw 
!aktu, że sprawa Cecylii Cb ru· 
śc i el do dnia dzisiejszego nie 
zostaJa przekazana przez za. 
rząd GS w Jeżowie władzom 
prokuratorskim. 

Dla dokładności podaję: 
działo się to w stycmiu 1954 
roku. 

I jeszcze Jedna sprawa.~ 

WYZYSKIWAC, 
GDZIE TYLKO MOŻNA 

W d'omu prezesa Stefana 
Swiderka zam ieszkuje k iero- , 

1>.•nik szkoły podstawowej w 
Przyłęku , ob Stefan Klepacz. 
Przy szkole znajdują się 2 
morgi ziemi, które użytkuj ą 
„na spółkę" jej kierownik ob. 
Klepacz oraz nauczycielka 
tejże s·U.oły, ob. Borkowska • • 

Za wypozyczenie konia dla 
obróbki wspomnianego skra­
wka ziemi. .żona kierownika 
szkoły - Wanda - odrabia­
ła w ub. roku u prezesa Swi· 
derka - ja k twierdzi ze wsty· 
dem - „z wla~nej woli I nie· 
długo, bo wszystkiego kilka 
dni" - przy sadzeniu kartofli 
1 przy :!:n iwach. 

Trudno w to uwierzyć, a Je­
dnak jest to prawda. 

. Swiderek, zamożny gospo­
darz, pobierający w GS pen· 
sj ę w wysokości przekracza­
jącej 1 OOO zł , mówiący o so 
bie przy ka żdej okazj i: - · „Ja. 
światły człowiek I poważny 

działacz społeczny", ośmielil 
się ku wstydowi gromadzltiej 
organizacj i pa r tyjnej 1 całej 
gromady wyzysk iwać w oh y· 
dny sposób żonę kierown ika 
m iejscowej szkoły . Jeśli w 
ty m roku ob Wanda Klepacz 
nie krajała ka r tofli, nie „po­
magała '• przy ich sadzłfliu -
to tvlk o dla tego. że nie 'po­
zwalał jej na to stan zdrow ia. 
S widerek bow iem i tej wiosny 
czynił niedwuznaczne aluzje 
co do &\ven tualnej „pomocy• 
przy sadzeniu ziemniaków. 

WNIOSKI 

Takle Sl\ fakty, a faktom 
trudno przeezyó. Mógłbym 

przytoczyć Ich więcej - brak 
miejsca nie pozwala na to. 
Wydaje się Jednak, ie te, kti> 
re przytoczyłem, wystarczą. 

by wyrobi6 sobie w pełni po­
gląd na osobę prezesa Gmin· 
oej Spółdzielni w Jeżowie -
ob. Stefana Swiderka I ocenić 

nale:bcle calokształt pracy za. 
rządu łejie spółdzielni. 

Wnioski s tej . sprawy są 
proste. Podda6 nale:iy grunto· 
wnej analizie pracę GS w Je-
żowie, oczyścl6 zarząd ze 
szkodliwych przybłędów. 

winnych przykładnie ukara6. 
Wprowadzić należy do zarzą.­
du nowych łudzi spośród bie­
doty I średniorolnego chłop. 
stwa. Poprzez gruntowną ro­
botę wyjaśniającą, upolitycz· 
nianie pracy tego podstawo· 
wego ogniwa spójni ekonóml· 
czneJ, Jakim Jest gminna 
spółdzielnia, hudzić szeroką a· 
ktywność mas chłopskich. ak· 
tywnoś6 komitetów członkow 
sklch. Uczyć ludzi rozpatrywa· 
nla z klasowego_ punk tu wł· 
dzenla nie tylko spraw władz 
oraz samorządu członkowskie· 
go spółdzielni, lecz całej jej go­
spodarczej działalności, jak 
asortyment towarów rozpro­
wadzanych, sieć punktów dY· 
strybucji, dobór kadr pracow· 
niczycb, skład klasowy chlo­
r•ów, którzy mają prowadzić 

sklepy gromadzkie oraz punk· 
ty sprzedaży detalicznej ltd„ 
itd. 

Takle są, w najw iększym 
skrócie, najblizsze zadania, 
jakie stają przed PZGS w 
Brzezinach - nie tylko od 
nośme GS w Jeżowie. lecz w 
całokształc i e pracy gmin nych · 
spółdzielni „Samopamor 
Ch topska• na terenie ca lego 
oowiatu brzezińskiego. 

Wyda .le s i ę . te byłoby siu 
szne, gdyby sprawa pra cy 
i;minnych spółdzielni stanowi· 
la w na jbliższym czasie przed · 
m iot wnikl iwej aoali zy i oce­
ny ze st ron y egzek u tywy Ko 
m 1tetu Powiatowego partii " 
Brzezinach 

ANDRZEJ STA.JAN 

PINOKIO (Kopernik 16) - godz. 
17 - „Guliwer w krainie 
Liliputów" 0(przedstaw en re zam· 
knlęte). 

Punkt Wyatawowy CBWA 
(P iotrkowska 102) - w godz. 
10-13 I 15-18 - wyst~wa 
pr~c Andrzeła Milwlcu. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 
cza) - w godz. 10-17. 

SZTUKI (Więckowskiego 36! -- w 
godz , 9-15. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF! · 
CZNE (pl. Wol nośc:l 14) - w 
god z. 10-18 

BAŁTYK (Narwow lcza 20) 
„Paloma" - godz. 16, 18,15, 
2U.30. 

GDYNIA (Przeja zd 2) - Program 
filmów dokumentalnych I kul­
tural no-ośw iatowych: „Mlstrz<>­
S'lwa lekkoatletyczne ZSRR", 
„Historia łednej książki", „Kro­
nilui harcerska 1-54", Pt<F 
22-54 - godz. 18, 19.30. 
P rol(ram filmów dla naJmlod­
s zych : „ Zbuntowane rysuriki", 
•. Przyqody Guc.Ja Plnqw1na" . 
„ Kimhabo podrótn:k" - Q;odz. 
16, 17. . 

Dzis iejszej noc~ dyżun1Ją na 
stępujące apteki : Plot1·kowsk., lio, 
Armil Czerwonej 53, Zgl er.'l';..<1 6:3. 
Plac Wolności 2, Nowothl 91 
Rzgowska 51, Gdai"1skc. 23, AL 
Kośc 1 uszki 46. 

OSTRE OY:tURY SZPITALh 
Chlrurq la - całą dobę dyżu 

ru je Szpital Im. dr Sterlin;;a ul 
Sterlinga 1-3. Interna - calą do 
bę dyżuruje Szpllal Im. d1· Ble 
ga1\sklel(o. uł. Knlazlewtcza 1-3. 

Dyżur położni,i:o·qinekolcq 1 tz · 
ny - od godz. B do 20 dyżu ruje 
Szpf(al tm. Cur!e- SkłodowskleJ . 
ut. Curle-Sktodowsklej 15.' od 
~z. 20 do B dyżu ruj e Szplfa l Im 
d r H. Wolf. ul. ł.aglewnlcka 34. 

,11:1• 
t~ujif~ 

Poqotow1e Ratunkowe - 2~4-44 
Slraż Potarna - 8 
M;e;ska Komen'!la · MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji 
I S!l-15. 

SOJUSZ [Nowe ZłotnoJ - •. P111tka 
z ulicy Barskiej„ godz. 
IB.30 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Sntet 
ka". dod . „Swlat młodych 6 53" 
- godz. 18 20. 

Słuchacze samoksz1atren1a 
wsz ystkich klerunkńw winn i lgl0-
s lć s le do O'irocl ka oo hlbl10J1"a 
r1ę do sem lna1~1urn na temat 
„Charakler pa ńst wa derno :<rac )t 
ladoweJ ! etapy lego enzwo;u", 

TATRY (Sienkiewicza 40) - , Dit­
ta", . dod. „ Młodzi tntynlero 
wie" - l!Odz. 18. 20. 

Wt.OKNIAAZ (Próchnika 16) 
„Córka pułku" - godz. ltl. !B 
20, • • • 

WOLHOSC (Przybyszewskiego t61 
- „Zaporotac za Dunajem" -
godz. 16 lB, 20. 

Zaw lad amfa s 1 ~ ws1 y:Hkloh pre· 
legemow KL. KW I KD , że w pl ą 
tek, dn · 4 VI 1954 r„ o gocl z. 
17. w lokalu O~r-odka. ul Trau 
~ulta t zost anie w ygłos: zo11y orf 
czyt na tema t „O p1·acv ur ele 
genta ". Ocic zył wyg lost tow Ka· 
łuski. Obecność W'>Zystkll'n ' p1•e­
leµe ntńw ohowlązkowa. 

ZACHPA fZgteraKa 26) - „w 
teatrze satyryków" I „Mtcz stu­
lecia" - godz. 18. 20 

DWORCOWE (Uworzeo KallSk[I -
„ szczęśłlwe dzieciństwo" • . ,sw1-
1tak1". . . Pr"zeąllld 5portowy 
4-53", „Swiat młodych' 8 -53". 
PKF 21 ·54 - godz. 16. 17. 18. 
19. 211. 21. 22. 

\V zw i ązku z pow yższym, seml ­
narlu1n p r·eleg entów f\Ł n le 110-
wa ne na 4 czer w ca ZO;.(jfaje p r·z e 
sunięte na 5 czerwca, godz. 15. 

Pracownicy poszukiwani 
Srubowników na samoprząśoke wózkowe, 
pracowników do straży przemysłowej i prze­
clwpotaroweJ zatrudnią oatychmiast Zakła· 
'.ly Przemysłu Zgrzebnego „W iosna Ludów·-. 
Ł6dż, ul Żeligowskiego 3/5 Zgłoszenia oso­
ois.te przyjmuje Dz.ial Personalny, 

1133 K 

Inżynierów: drogowca, budo•nilc&wa wodne­
~o. instalacji wodno · kanalizacy Jnych I bu· 
dowlanero . kusztoryslstę oraz techników o' 
w /w specjalnoścU\rh z du7.ym stażem pracy 
w wykonawstwie I ptofektowan!u przyjmie 
natychmiast Biuro Projektowania Zakladó(V 
Włókienniczych. Zgłoszenia osobiste w Dzia· . 
e Personalnym. ul. Sienkiewicza nr 47. 

1 ł98 - K 

rechnlka • mechanika na stanowisko techni­
ka kontroli techn iczn ej - wymagana znajo­
mość silnika spalinowego i samodzielnych 
monterów na silnik i spalinowe. zatrudnią Za· 
kłady Naprawy Sprzętu Drogowego w Fabia· 
nicach, ul. Lutomierska 19d. Warunki do o­
mówien ia na miejscu w Sekcji Kadr, w go­
dzinach od 7 do 15. 1206·K 

Głównego lulęgowego przyjmie od zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Połczy­
nie Zdroju, ul Grunwaldzka nr 6. Wa runki 
płacy I pracy do omów:en ia n.a miejscu z 
Zarządem Mieszkanie zapewnione. Nadmie­
niamy, że m. Połczyn Zdrój jest m i.astem 
uzdrowiskowym, gdzie szczególn ie dobrze le­
czy· sie choroby gośćcowe. 1204· K 

Iniyołera. wzgl ędnie technika • mechanika 
z długoletn ią pra ktyką zatrudni Łęczyck i Za· 
klad Przemysłu Maszynowego Leśn ict11111 w 
P_1ą tku , Podania l życiorysy składać do Sek­
CJ l Kadr. l 205 K 

Zaklady Przemysłu Bawełnianego 

lm. FELIKSA DZJERżVNSKlli:GO 

Łódi, ul. Piotrkowska zmi 295 

przypominają. te stosow111e do uchwa ły 

Rady Paflstwa I Rady Mtmst1 ow z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie uii<łlema I odw<> 
łania zalatwU! dyrektor lub lel!o z.a stęµca 

we wtorki od godot. 12 do 14. Jeśh we wt(')­
rek przypada dz ień wolny od pracy , dniem' 
Przyjęć Jest najbliższy dziec powszedni 
tygodnia. 902 K 

CENTRALA NASIENNA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Biuro Wojewódzkie w Łodzi. 
ul. Piotrkowska 39, 

przypomina. że zgodnie z uchwalą Ra· 
dy Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12 1950 r„ wszelkie skargi, zażalenia 
i odwołania przyjmuje I załatw ia · k ierow· 
nlk B W lub jego zastępca w paniedział · 
ki w godz. 9-15 Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć Jest najbliższy dzień- powszedni ty· 
godma 905·K 
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